
KURIER
^ ^ ■ y iL E Ń S K I

D Z IE N N IK  POLSKI N A  LITWIE Nr 249 ([13542) Cena 1 Lt

28
g r u d n i a  

PONIEDZIAŁEK 
1998 r.

Wigilia u ..Aliny”

Radość dla kilkudziesięciu samotnych
Wieczór przed Bożym N arodzeniem  spędzony w klubie-kaw iarni „A lina” dla kilkudziesięciu 

wilnian zostanie na pewno diugo w  pamięci.
(Cdn. na str. 4)

ątkowa 
cena kompletu 

usługowego 
„Labas”!

T y l k o  6 9  L t .
(Zkartą 

: |f ' ■ wartości  40 Lt 
dla opłaty
przyszłych rozmów)

mm
Kalbdkite

Cena jestważna tylko 
do 31 grudnia

  I  Ten komplet usług możecie nabyć w upełnomocnionych
G S T O ’̂  • V j  przez „Bitó GSM" oznakowanych specjalną nalepką 

. stoiskach handlowych oraz sklepach-sałonach 
„Bitó G SM “ i partnerów biznesu.

Wokół ustawy o pracownikach KGB
Sąd Konstytucyjny nie będzie 

zwlekał z rozjątrzeniem ocenianej 
spreecznie ustawy o ograniczeniu 
obecnie działalności byłych pra­
cowników sowieckie] bezpieki oraz 
7-wyciągnięciem wniosku o konsty­
tucyjności jejpiżedstawien®. Sąd 
obieca uczynić to  wkrótce po tym, 
^ - wejcizie w życie ten akt prawny.

Kanclerz Sądu Konstytucyj- 
ncg° yiktoras Rinkeviczius po- 
wiedział agencji ELTA, że sąd nie 
rozpatruje ustaw, które nie nabra­
ły mocy, czy odpowiadają one 
konstytucji. „To przewiduje nasz 
system prawny. Zapisane jest to 
rownież w ustawie Sądu Konsty- 
'“cyjnego” - twierdził  V. Rinke- 
Weziusi

Ustawa oceniająca działalność 
Państwowego komitetu bezpie- 
&  ZSRR (N K W D , 

. > MGB, KGB) oraz obec-
J ‘raałalności pracowników ka- 

tej organizacji oraz jej 
le nie w,życie nabiera mocy

prawnej od dnia 1 stycznia 1999 
roku.

„Jeżeli ustawy te wejdą w życie 
od Nowego Roku, wówczas Sąd 
Konstytucyjny gotów jest rozpa­
trzyć jak najprędzej, czy odpowia- 
dąjąone Konstytucji, gdyż rozumie 
wagę tych ustaw dla społeczeństwa”
- podkreślił kanclerz, dodając że to 
samo mówił .również, przewodni­
czący Sądu Konstytucyjnego Ju- 
ozas Żilys, gdy odwiedzał sąd-pre- 
zydent YaldasAdamkus.

Zrodziły s i ę  wątpliwości, czy
ustawa ta wejdzie w życie od dnia 1
stycznia na skutek tego, że członek 

. Sejmu KazysBobelis w sekretaria­
cie parlamentu zarejestrował inicja­
tywę o odroczeniu wejścia w życie. 
wymienionych wyżej ustaw do dnia 
1 lipca 1999 roku. Jednakże, we­
dług posiadanych przez ELTA do­
niesień, Sejm do Nowego Roku nie 
.zamierza rozpatrywać tej inicjaty­
wy K. Bobelisą

(Dokończenie na str. 3)

Chuligani w  kościele
Jak dowiedzieliśmy się, podczas Świąt Bożego Narodzenia została 

piastowana szopka bożonarodzeniowa w  kościele Bernardyńskim. Ko- 
* ten, a propos remontowany w  przeciągu około 20 lat, ciągle jest 
ęktem różnorodnych ekscesów, które nie omińmy ten przybytek row- 

tegoroczne Święta, Wczoraj policja nie mogła powiedzieć mc 
^ T cretnego na ten temat, więc poinformujemy Czytelników wnastęp-
nym numerze dziennika.. I n f w ł '

Ludzie spragnieni byli takiego spo tkan ia. P raw dziw a w ileńska wigilia odbyła się w klubie- 
kawiarni „Alina” . Ze zgrom adzonym i przełam ali się opłatkiem właściciele lokalu państwo Geno­
wefa i Aleksander Popławscy (na zdjęciu - w głębi), kleryk Seminarium Duchownego, prezes Wi­
leńskiego Towarzystwa D obroczynności Zbigniew M aciejewski (pierwszy od lewej)

Fot. Bronisława Kondratowicz

K A L E N D A R IU M
* Poniedziałek (28.XII) 

jest 362 dniem 1998 r. Do koń­
ca roku pozostały 3 dni.

* Znak Zodiaku - Kozioro­
żec.

* Imieniny: Cezarego, Go- 
dzisława, Teofila, Emmy.

* Wschód Słońca - 7.42, za­
chód - 14.59.

Długość dnia 7 godz. 17 
min.

* Księżyc. Przed pełnią - od 
2.6 grudnia.

* Do 2000 roku pozosta­
ło 369 dni.

„A R D E N A -P O L ” spółka z 
z  siedzibą w  W arszaw ie 
ogłasza k o nku rs  
n a  zajęcie stanow iska:

■  d y r e k to r a  h a n d lo w e g o
W ym agan ia :
□ w y ż sz e  wykształcenie
□  dobra znajomość jęz. angielskiego (znajomość jęz. wło- 

śkiego mile widziana)
□  doświadczenie w prowadzeniu firmy handlowej (reko­

mendacje z poprzednich miejsc pracy)
□  miejsce zamieszkania - Warszawa
□  rekom endacja od rodziny z  Wileńszczyzny

■  m a g a z y n ie ra -z a rz ą d c y
■  k ie ro w c y

CY prosimy nadsyłać na adres:
Vytenio 20, Vilnius 2006 Litwa, „A R D E N A -PO L /^
tel. (3702) 26-12-36, fax (3702) 26-10-36.

S E N T E N C JA  D N IA  
Nie posiadać wszystkiego, czego się p ragn ie , jes t nieodzow­

nym  składnik iem  szczęścia. B ertran d  RU SSELL

KREmT BANK PBI
SPÓtM AKCYJNA

ATRAKCYJNE
WARUNKI

OPROCENTOWANIA
LOKAT
LT USD

1 m. 4,5% 3,7%
2 m. 5,0% 3,7%
3 m. 7,1% 4,5%
6 m. 7,5% 4,9%
12 m. 7,6% 5,1%

| ul. Uefyk(oś 3/1 tel. 79-11-03]
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'TK PEKAO S.A.
upa PEKAO S.A,
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pasm Lsm wmiczt- poush abuussim
Dogodne połączenia 

Z Wilna 
przez Warszawę do: 

A th en s,
N ew  York, 

C h icago ,
L o s A n geles, 

P ek in , 
Istam buł,
Tel Aviv.

Wilno, teL 73-90-20.
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Fakty, wydarzenia, komentarze

ROK KRÓLIKA PUKA 
DO NASZYCH DOMÓW

Minęły Święta Bożego Narodzenia, obchodzone w tym roku wyjątko­
wo uroczyście nie tylko w domach katolickich, ale też na szczeblach wielu 
instytucji rząciowych. Wysocy przedstawiciele władz naszych nie zapomnieli 
ani o domach samotnej starości, ani o dzieciach, pozbawionych domów 
rodzinnych, ani o upośledzonych pod względem fizycznym i umysłowym. 
Gwiazdkowe upominki - to nie tylko maskotki czy słodycze, ale sprzęt 
medyczny czy inne niezbędne rzeczy do normalnego funkcjonowania cho­
rych czy niedołężnych. Ten gest władz oficjalnych wart jest pochwały. A 
jednocześnie nie możemy zapomnieć o straszliwych wydarzeniach, które 
miały miejsce również niemal w przededniu Świąt Bożonarodzeniowych - 
matka uśmiercała swoje nowo narodzone dzieci zakopując je  w ziemi lub 
spalając w  piecu, inna matka, jeśli takowe można nazwać matkami, zadusiła 
swoje dwumiesięczne bliźnięta...

Ileż tego ostatnio słyszymy? Dlaczego w naszym społeczeństwie mo­
gło dojść aż do takiego zwyrodnienia uczuć rodzicielskich? Nędza? To 
byłoby zbyt łatwe wytłumaczenie, tym bardziej, że w rodzinach niektórych 
spośród tych zwyrodnialców zbyt wielkiej biedy nie było, wręcz odwrotnie, 
jak pisały gazety o podobnym wypadku, który miał miejsce przed dwoma 
miesiącami, rodzice, którzy zakopywali swe dzieci, nie żyli w ubóstwie.

l i k ,  Święta Bożego Narodzenia, to nie tylko piękna choinka z pre­
zentami od Świętego Mikołaja, miłe słowa pozdrowień. To też okazja do 
rozmyślań o naszych ranach, ranach społeczeństwa, o biedach ludzkich, o 
tych, co nie mogą sobie pozwolić na wychowanie trzeciego dziecka w ro­
dzinie, bo nie stać ich na to z powodów materialnych. Te smutne myśli, być 
może, wyglądają na swego rodzaju moralizatorstwo, mimo to widocznie 
niejednemu człowiekowi sprawiają ból o bliźniego.

Z myślą o biednym samotnym bliźnim niekoniecznie zrzeszonym 
w jakimś domu czy organizacji myśli się u nas dość rzadko. Dlatego jakiż 
piękny gest uczyniła wileńska kawiarnia, Alina”, która zaprosiła na wiecze­
rzę wigilijną ludzi samotnych nie według z góry wypisanych zaproszeń, ale 
tych, którzy byli naprawdę samotnymi i przyszli na wieczór z opłatkiem na 
podstawie ogłoszenia w mediach polskich. Szerzej piszemy o tym w dzi­
siejszym numerze gazety, ale komentując ten piękny czyn właścicieli ka­
wiarni - państwa Popławskich, którzy razem z samotnymi spędzili ten naj­
bardziej rodzinny wieczór roku, nie sposób powstrzymać się od określeń o 
wielkim humanitaryzmie tych ludzi.

W minionym tygodniu, oprócz charytatywnych akcji, było szereg 
interesujących wydarzeń, wartych przypomnienia. Bardzo uroczyście od­
było się wręczenie nagrody „Santar/es” („Zgody”) kardynałowi Vincenta- 
sowi Sladkevicziusowi. Wręczali ją  temu dostojnikowi kościoła litewskie­
go dwaj prezydenci - aktualny Valdas Adamkus i pierwszy prezydent powo­
jennej Litwy Algirdas Brazauskas. Kardynał wyraził radość, widząc obu pre­
zydentów w swojej rezydencji. Ludzie Litwy, nastawieni życzliwie do poli­
tyków wybranych z ich woli, również cieszyli się widząc razem obu szano­
wanych polityków, prezydenta aktualnego i byłego.

Sąd Konstytucyjny wydał werdykt o prawomocności zniesienia kary 
śmierci. Kierując się tą decyzją najwyższego organu prawnego kraju, Sejm 
przyj ął poprawkę do Kodeksu Karnego, na mocy których kara śmierci zo­
stała zastąpiona dożywociem. Ci, którzy zostali już skazani na karę śmierci, 
również będą do końca życia w winieniu. Do końca? Dziewięciu osądzo­
nych za wyjątkowo okrutne przestępstwa powiadają, że wcale nie ucieszyła 
ich taka perspektywa życia. A jednocześnie przeciwnicy zniesienia kary 
śmierci, którzy, według sondaży, na Litwie stanowiąniemal 80 procent oby­
wateli, nie bardzo wierzą, że ci recydywiści do końca dni swych przesiedzą 
w zakładzie karnym. Niestety, z naszych więzień uciekają jeszcze, i to z 
łatwością, więźniowie, o czym głośno było nawet niedawno, a nie był to 
jedyny wypadek, mogą być amnestie z okazji jakiegoś nietuzinkowego 
wydarzenia w kraju, co między innymi również w ubiegłym tygodniu zosta­
ło przyjęte ustawowo. Na podstawie tej czuciowej amnestii, zostanie zwol­
nionych z więzienia ponad 2000 osób, w tej liczbie przede wszystkim nie­
letni przestępcy, kobiety, inwalidzi, mężczyźni powyżej lat 65. Ci, którzy 
odbyli ponad połowę kary więzienia, zostaną wypuszczeni, natomiast tym, 
którzy jeszcze nie odsiedzieli połowy wyroku, kara zostanie złagodzona.

Czy jednak dorośliśmy do takiego rodzaju humanitaryzmu? I czy 
ci spośród 2 tysięcy osób, które były za kratami, znajdą sobie na wolności 
pracę, miejsce zamieszkania? Jeśli nie, co ich czeka? Trudne to są sprawy 
zarowno dla demokratycznego państwa, dążącego do rodziny europejskiej, 
jak i dla konkretnych obywateli. '

Mimo to najbliższe dni mierzone są świątecznymi imprezami. Jest 
ich niezliczona ilość. Całkiem niedawno z plebiscytu czasopisma „Mote- 
ris” wybrano Kobietę Roku, którą została Ałma Adamkiene za działalność 
charytatywną. Ostatnio prezydent Valdas Adamkus i jego małżonka uzyskali 
tytuł najbardziej eleganckiej pary małżeńskiej 1998. Zapowiadają się inne 
eliminacje - nie mniej prestiżowe. Uprzyjemnia to naszą szarą rzeczywi­
stość, bez wątpienia. Podobnie, jak zapowiadająca się Noc Sylwestrowa w 
Ratuszu, gdzie bilety, których cena sięgała 1000 litów, sąjuż wysprzedane. 
Inicjatywa mera Wilna Rolandasa Paksasa jest również warta pochwały - 
dochód z tej najelegantszej nocy zostanie przekazany na cele charytatywne 
- dla chorych dzieci i ubogich.

I już - już Rok Królika puka do naszych domów. Oby w Nowym 
Roku, ostatnim w tym tysiącleciu, był szczęśliwy dla każdego z nas.

Krystyna ADAMOWICZ

Uwaga!
Okazja powitania Nowego Roku w kaw iarni „Gabi” . 
Są jeszcze wolne miejsca (10-20).
Chętnych prosimy zgłaszać się pod teł.: 22-32-54.

ŚWIĘTO SIĘ ZAKOŃCZYŁO, 
ALE IMPREZY TR WAJĄ

B lu k  s p a lo n y  
W ciągu ostatnich tygodni wilnianie naprawdę 

nie mieli powodów do narzekania - tyle imprez od­
było się w stolicy. Każdy mógł wybrać coś dla sier 
bie. Przypomnijmy kilka ostatnich:

Wigilię poprzedziło święto „Blukisu”, które od­
było się na Starówce wileńskiej. Obyczaj ten został- 
przeniesiony z czasów dawnych. „Blukis” (pień, sym­
bolizujący rok stary, który lada dzień powinien ustą­
pić miejsce nowemu) został ściągnięty ze wszystkich 
podwórzy wileńskich i spalony na Placu Łukiskim. 

Szopka pod otwartym niebem 
Fantastyczne widowisko lalkowe odbyło się w 

dniach 25-26 grudnia na Placu Ratuszowym, a na 
Łukiskim 1 od 25 grudnia wystawiana jest Szopka 
Betlejemska. Jeżeli podczas świąt nie zdążyliście 
obejrzeć tego wzruszającego widowiska, macie oka­
zję jeszcze to zrobić, albowiem codziennie jest wy­
stawiana o godzinie 16.00 do 30 grudnia włącznie. 
Tak, jak i powinno być w szopce: są  tu pastuszko­
wie, aniołki, nowo narodzone Dzieciątko i wszyst­
kie inne postacie (łącznie 18 figur), którzy dla wil­
nian ukazują historię narodzin Chrystusa.

Pomoc potrzebującym 
Wieczory dobroczynności, odbywające się od 25 

do 28 grudnia w Ratuszu - to na pewno największa 
zasługa mera Wilna Rolandasa Paksasa, który w 
pierwszym dniu świąt zebrał przy pięknie nakrytym 
stole wychowanków Domów Dziecka i sieroty. 
Wczoraj natomiast mer wręczył figurki św. Krzysz­
tofa ludziom biznesu, którzy najwięcej się przyczy­
nili do tworzenia nowych miejsc pracy w Wilnie, 
przeznaczyli znaczne środki na cele dobroczynne. 
Dzisiaj jeszcze jeden wieczór charytatywny zorga­
nizują tu członkowie Rady miejskiej, samorządu oraz 
należących doń instytucji.

Kolędy na placu 
Naprawdę fantastycznym był wczorajszy koncert 

kolęd Bożonarodzeniowych, który się odbył na Pla­
cu Ratuszowym. Została tu zmontowana specjalna

scena firmy „STS”, zainstalowana nowoczesnjfapa- 
ratura, taki sam system oświetleniowy. Piosenkę 
finałową odśpiewano przy fajerwerku. Wykonawca­
mi kolęd zarówno znani śpiewacy^ jak też grupy a 
nawet chór dziecięcy „O-lia-lia”.

Noworoczne show 
1 jeszcze jedne wielkie widowisko odbędzie sięl 

w roku bieżącym na tym placu. Mamy tu na myśli 
koncert dla dzieci i rodziców, który zaplanowany 
jest na dzień 31 grudnia. Noworoczne show, roz­
pocznie się o godzinie 4.4.00 potrwa do 18.00. Wi­
dowisko to na pewno zainteresuje wszystkich. 
Uchylmy nieco kurtyny programu. Wystąpią tu: Bi- 
rute Dambrauskaite, Karolina, Neda, pop chór MES, 
Teatr Dziwaków, cyrk „Baltija”. Zebranych weselić 
będą słuchacze Konserwatorium Wileńskiego, któ­
rzy wcielą się w postacie bohaterów wielu bajek i 
kreskówek. Q

Konkurs... miesięcy 
Nie będzie też smutno w tym dniu na Placu Łu­

kiskim, gdzie zaprezentowane zostanie widowisko 
„Dwanaście miesięcy” . Właściwie nie będzie to  
spektakl w pełnym znaczeniu słowa, a raczej swo­
iste zawody miesięcy, gdyż każdy powinien zapre­
zentować osobny program. W końcu przedstawie­
nia, które się rozpocznie o godzinie 16.00, odbę­
dzie się pochód dookoła placu.

Zabawa dla sierot 
3 stycznia Pałac Sportu zaprosi sieroty, wycho­

wanków Domów Dziecka, dzieci bezdomne na kon­
cert dobroczynny, który wyreżyserują aktorzy Te­
atru Dziwaków. Zaplanowane są tu gry, konkursy, 
loterie. Oczywiście, będzie też Święty Mikołaj z 
workiem prezentów. Wiele szykuje się tu niespo­
dzianek, a wśród nich olbrzymi tort, który upiecze 
przedsiębiorstwo cukiernicze „Paribys”.

W imprezie uczestniczyć prawdopodobnie będą 
prezydent, przywódcy rządu, Sejmu, mer miasta, 
przedstawiciele placówek dyplomatycznych.

Helena GŁADKOWSKA

Wizyta z niespodzianka

Okres świąt - 
okresem dobroczynności

Niespełna trzy  lata temu pol­
skie towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół” na Litwie wyjeżdżało 
na zawody do Polski - do Brwi­
nowa (koło W arszawy), gdzie 
zawiązała się przyjaźń pomiędzy 
g rupą ejszyszczan i mieszkańca­
mi gm iny B rw inów  z bu rm i­
strzem  Janem  W itkowskim, a 
po ostatnich wyborach Macie­
jem  Nowickiąi na czele.

Delegacje z  Polski odtąd już 
niejednokrotnie odwiedzają mia­
sto Ej szyszki. Starosta Leonard 
Talmont oraz burmistrz gminy 
Brwinów podpisali dwustronne 
porozumienie o współpracy, na 
podstawie którego przeprowa­
dzono szereg  p rzedsięw zięć . 
Miasto Ejszyszki i okolice, jako 
s trona słabsza ekonom icznie 
otrzymały znaczne wsparcie od 
gminy i ośrodka kultury w Brwi­
nowie.

Latem  ponad 30-osobow a 
grupa uczniów z Ejszyszek gości­
ła w Polsce, gdzie zwiedziła War­
szawę i wiele innych interesują­
cych miejsc w kraju. Niedawno 
zaś z gościnnymi występami wy­
jeżdżał do Brwinowa zespół ęj- 
szyskiej szkoły muzycznej, któ­
rym kieruje p. Zofia Więckie- 
wicz.

Z kolei grupa gości z Brwino-

Podczas spotkania z gośćmi - darczyńcam i z Brwinowa.

wa, biorąc udział w uroczysto­
ściach z  okazji 600-lecia parafii 
ejszyskiej we wrześniu br. mogła 
bliżej zapoznać się z  Litwą, ej- 
szyszczanami. Niektórzy nawet 
odnaleźli tu groby swoich przod­
ków.

W przededniu świąt, do za­
przyjaźnionego miasteczka zawi­
tał zastępca burmistrza Ryszard 
Płuciennik, który dostarczył hoj­
ne dary szkole polskiej. Towa­
rzyszący mu dyrektor zakładu ko­
munalnego Mieczysław Skalski 
po obejrzeniu budynku szkoły, w 
której uczą się polskie dzieci,

powiedział, iż postara się o wy­
mierną pomoc w remoncie i re­
nowacji.

Zarząd gminy poinformował 
też proboszcza ejszyskiego Ana­
tola M arkowskiego o istnieniu 
słynnego chóru kościelnego w 
Brwinowie, którego wizyty na 
pew no zna jdą  się  w planach 
współpracy obu stron.

Całe ciepło serc, uwaga i pa­
mięć, będące wyrazem wielkiej 
solidarności naszych Rodaków , 
są godne naśladowania i prawdzi­
wego podziwu. Teresa

RATKIEWICZ-SUCHOCKA 
F o t autor

■
a
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Oboje jesteśmy na urlopie - mówi.- Mąż 
zwykle bierze urlop jesienią lub zimą, kiedy 
wszystkie pilne prace się skończą i dla rolni­
ka nastaje “wolniejsza pora”. I ja  razem.

Częstując kawą i “nalewką babuni” opo­
wiada o gminie, pracy, o swych kolejach 
losu. - Od kiedy czytam “Kurier”? - powta­
rza pytanie. - Od 1953 roku, od kiedy po­
wstał jego poprzednik “Czerwony Sztan­
dar”  . Trudne to były czasy, ale rodzice abo- 
nowali gazetę. Przecież była po polsku. W 
tymze roku naHolendemi otworzyli pol­
skie agrozootechnikum. Akurat miałam 
ukończonąpodstawówkę, na Antokolu w 5. 
średniej. Nasz rodzina była liczna, miałam 
czterech braci i siostrą. A za naukę w szko­
le średniej, niech niewiele, ale już trzeba było 
płacić. Nie za bardzo było z czego. Ow­
szem, ojciec pracował w warsztatach samor

latach nauki na Holendemi, technikum prze- 
l noszono kolejno do Zameczku, do Bujwi- 
dziszek - bliżej pól. Uznano bowiem, że spe­
cjalistów rolnictwa nie można kształcić na 
miejskim bruku. Potrzebne były łany, prakty­
ka.

Po ukończeniu technikum, pani Danuta 
jako specjalista średniego ogniwa, została 
skierowana do pracy w gospodarstwie. Ale 
szybko się przekonała, że zdobytej wiedzy 
nie wystarcza. Wstąpiła do Akademii Rol­
niczej . Natomiast kolega z technikum Ed­
mund Wasilewski, który sympatyzował Da­
nucie, został powołany do wojska. Po po­
wrocie również wstąpił na agronomię do 
Akademii Rolniczej. Od tego czasu drogi 
ich połączyły się.

Swój los z  rejonem solecznickim (ów­
czesnym ejszyskim), jako absolwenci Aka-

Pani Danuty Wasilewskiej, sta­
rosty gminy jaszuńskiej, |  nie 
zastałam w pracy. 

-Jestnaurlopie-pow iedziała pani z 
iłym uśmiechem na twarzy. - Przypusz­

czam, że nigdzie nie wyjechała, je st w 
domu - dodała.

Wbrew pouczaniom towarzyszącego 
mi kolegi fotoreportera, że nie wypada za­
kłócać spokoj u  człowiekowi, który j est na 
urlopie, i “najeżdżać” go we własnym 
domu, znając gościnność mieszkańców tu­
tejszych okolic, zdecydowałam się na to.

Jak przypuszczałam , odnalezienie 
domu państwa Wasilewskich, nie sprawiło 
kłopotu. Chociaż Jaszuny znacznie się roz­
budowały' powstała nowa szkoła, wiele do­
mów mieszkalnych, starostę w tym blisko 

tysięcznym osiedlu znają niemal wszy­
scy, od małego do sędziwego. Tym bar­
dziej, że mąż pani Danuty, długoletni kie­
rownik spółki rolnej “Jaszunai” również jest 
powszechnie znanym człowiekiem.

Gospodyni domu, sąsiadującego z  so­
snowym zagajnikiem i okolonego krzewa­
mi, powitała nas zapraszając do środka. -

W sościnie u naszych Czytelników

chodowych, ale ośmioosobowa rodzina. Za­
decydował więc, że tó ja  powinnam uczyć 
się dalej w nowo otwartym technikum, tym 
bardziej, że nauczanie tam było w języku 
polskim.

- W rzeczywistości - wyznaje pani D a­
nuta - moim marzeniem było to, aby zostać 
nauczycielką. Niestety, nie ziściło się. Zo­
stałam agronomem, rolnikiem Już podwóch

demii Rolniczej, państwo Wasilewscy zwią­
zali w 1963 roku. Widocznie decydujące 
znaczenie podczas podejmowania decyzji 
miał głos pana Edmunda. Wszak nie mógł 
być obojętnym wobec tego rejonu, z które­
go pochodzi, gdzie mieszkali rodzice, gdzie 
ukończył podborską szkołę. I pracę podjęli 
w  pobliskim od Podborza, ówczesnym go­
spodarstwie rolnym “Dainawa” . Pan Ed­

mund nadal jest wiemy swej agronomii, zie­
mi.

- Natomiast pani, pani Danuto, jednak 
ostatecznie zdradziła swój zawód?- pytam.

- Ale nie od razu - uśmiecha się pani 
Wasilewska. - Po raz pierwszy miałam pro­
pozycję zostania przewodnicząca apilin- 
ki, jak wówczas nazywano, przed 17 laty. 
Stanowczo odmówiłam. Gdy zapropono­
wano po raz drugi, pomyślałam, a czemu 
nie spróbować i I spróbowałam, udało się. 
Bo już mija 7 rok,od kiedy pełnię tę funk­
cję-mówi.

- Trudności? Gmina jest największa w 
rejonie. Trudności, owszem, zawsze są. 
Przede wszystkim, to “chroniczny” brak 
pieniędzy. Ale gdy one są, to i głupi po­
trafi coś zrobić. Sztuka polega na tym, żeby 
racjonalnie gospodarować skromnymi pie­
niędzmi z jak największym pożytkiem. 
Najwięcej kłopotu w pierwszym roku pra­
cy w gminie sprawiła gospodarka komu­
nalna, którą przekazano na nasz bilans w 
opłakanym stanie. Ną szczęście, to już 
należy do przeszłości. Ostatecznie ukształ­
towała się samodzielna służba komunalna 
wyposażona w różne urządzenia, sprzęt 
techniczny i skutecznie pomagająca miesz­
kańcom gminy;

I ostatnie pytanie: czym jest dla pani 
“Kurier Wileński” i czym żyjąmieszkańcy 
gminy?

- Gazetą, którą czytam od 45 lat, a w 
której zawsze znajduję coś ciekawego, no­
wego. Szkoda tylko, że mało pisze o rejo­
nie solecznickim, w porównaniu z wileń­
skim, o naszej jaszuńskiej gminie. A prze­
cież szczycimy się bogatąprzeszłościąhi- 
storyczną, kulturalną^ ciekawymi ludźmi. 
Działają zespoły ludowe, mamy szkołę 
muzyczną, słowem, nie samym chlebem 
żyjąmieszkańcy gminy. Żyjąteż nadzieją 
na lepszy zbliżający się Nowy Rok, na 
zdrowe, pomyślne Święto Bożonarodze­
niowe. Czego też wszystkim życzę.

A na pożegnanie pani Wasilewska 
dodaje: przyjeżdżajcie.

Danuta DANOWSKA 
Fot. M arian Paluszkiewicz

O ŚW IA D C Z E N IE  Z A R Z Ą D U  G Ł O W N E G O  
Z W IĄ Z K U  P O L A K Ó W  N A  L IT W IE  
O tendencjach ograniczania praw i możliwości 

rozwoju polskiego społeczeństwa na Litwie
Zarząd Główny Związku Polaków na Litwie po raz 

kolejny apeluje do Prezydenta, Sejmu oraz R ząduB i 
® ustosunkowanie się do przesianych j  eszcze w  maju 
ta pod adresem najwyższych władz Litwy rezolucji 
W  jazdu Związku.

Zarząd Główny Związku Polaków na Litwie, repre­
zentujący najstarszą i najliczniejszą polską organizację 
społecznąna Litwie, z coraz większym niepokojem ob-

twie. Społeczność jest zaniepokojona dokonaną przez 
Ministerstwo Oświaty i Nauk: Rl. zmianą trybu składa­
nia egzaminów maturalnych. Wymaganie na egzami­
nach znajomości terminologii w języku państwowym, 
czego nie przewiduje program nauczania, stawia w 
krzywdzącej sytuacji abiturientów szkół polskich w 
porównaniu z litewskimi. Usunięcie egzaminu pisem­
nego z języka ojczystego z listy obowiązkowych godzi I

WOKOŁ USTAWY O 
PRACOWNIKACH KGB

scnyuje narastanie negatywnych tendencji i posunięć, w podstawy dalszego istnienia i rozwoju szkolnictwa 
skierowanych na ograniczanie praw i możliwości roz-. polskiego na Litwie. Rodzice oddają dziecko do pol- 
w?jupolskięj mniejszości narodowej na Litwie. Te zja- skiej szkoły przede wszystkim w celu dobrego opano- 
^^stająsięcorazbardziej nagminneioczywiste,mimo wania języka ojczystego oraz poznania kultury polskiej. 

Hasz kraj, dążąc do struktur euroatłantyckich, formal- Pomimo zapewnień i deklaracji o zmianie, ostatnio
deklaruje przywiązanie i zobowiązania przestrzega- Komisja rządowa opublikowała, jako oficjalny, nąj- 

nia europejskich norm cywilizacyjnych. bardziej, niekorzystny projekt przyszłego podziału ad-
Litwa i Polska powołały międzyparlamentarne, ministracyjnego, ukierunkowany jednoznacznie na roz- 

^^zyiządowei prezydenckie wspólne instytucje, któ- bicie historycznie zwartego skupiska ludności polskiej 
16 już na wstępie zadeklarowały zajęcie problematyką wokół Wilna oraz pozbawienie większości mieszkan- 
^ ^ ie j s z o ś c i  narodowych, przeprowadzenie z nimi ców rejonu wileńskiego możliwości zarządzania spra­

wami lokalnymi.
Powyższe i inne nie wymienione tutaj zjawiska 

zobowiązują nas do ponownego, po raz który, zwró­
cenia się do najwyższych władz naszego państwa, 
a także instytucji międzypaństwowych z prośbą o 
pilne rozpatrzenie i cofnięcie ostatnio przyjętych 
bez konsultacji z polską mniejszością narodową 
decyzji i zapoczątkowanie nowego traktowania pol-

p H S f j j  konsultacji oraz, że ich sytuacja nie może 
^Pogarszać. Niestety, te polityczne deklaracje i for-

zapisy nie mają odniesienia w realnym życiu, a 
°^wrótnie. Na domiar złego powyższe instytu- 

nio Wyeluriinowały z bezpośredniego udziału w defi- 
szo&rf1111'  rozstl^ygamu problemów polskiej mniej- 
Lj/T narodowej jej przedstawicielstwo, tworząc na 

e na własną potrzebę wręcz karykaturalną repre-

a s PoleczeArt„,.~ m i M isadam t cyw ilizacyjnym i r własnymi deklara-esNeczeństwem.
vy | g | ® @  bolesnym uderzeniem, jakie nastąpiło 
0&anfnim czas*e’ posunięcia, ukierunkowane na 
j gżenie możUwości w korzystaniu jz polskiego 
—_J*_93C2ystego w życiu publicznym oraz szkolnic-

mi zasadami cywilizacyjnymi i własnymi 
cjami.

Przyjęto 23 grudnia 1998 roku.
Przewodniczący Związku Polaków na Litwie 

Ryszard Maciejkianiec

Świąt Bożego Narodzenia i Nowego 1999 Roku przekazuję serdeczne i szczere pozdrowienia Czytelnikom 

P ^ ^ o  prasowe buduje poczucie naszą narodowej i ludzkiej godnośd, sprzyja zrozumieniu wielkich

(Dokończenie ze str. 1)
_ Rzecznik prasowy prezyden­

ta Vioięta Gaiżauskaite powie­
działa agencji ELTA, że szef 
państwa ubolewa, że rząd do­
tychczas nie dotrzym ał swej 
obietnicy przedstawienia Sejmó­
wi poprawek do ustawy ogran i - 
Czającej obecną działalność by­
łych urzędników bezpieki so­
wieckiej. “To było przewidzia­
ne w  programie prac jesiennych 
rządu, dotychczas jednak  ta 
obietnića nie została spełniona” 
- twierdziła V. Gaiżauskaite.

W końcu czerwca z inicjaty- 
wy przew odniczącego Sejmu 
Vytautasa Landsbergisa powzię­
ta została ustawa ograniczająca 
współczesną działalność byłych 
pracowników KGB, która spo­
tkała się ze sprzecznymi ocena­
mi.

Prezydent przyznał, że dzia­
łalność byłych pracowników 
bezpieki sowieckiej powinna 
być należycie oceniona, jednak 
oświadczył, że uważa w obecnej 
ustawie oceny państwowego ko­
mitetu bezpieczeństwa ZSRR 
(NKWD, NKGB, MGB, KGB) 
oraz obecnej działalności pra­
cowników kadrowych tej orga­
nizacji tudzież w ustawie jej 
wcielenia są  założenia, które 
mogą naruszyć prawa człowieka 
i być sprzeczne z Konstytucją 
kraju.

Poza tym V. Adamkiis wska- 
zał, że ustawa przewiduje ogra­
niczenie na okres 10 lat pracy 
byłych pracowników kadrowych 
KGB w  przedsiębiorstwach pry­
watnych, instytucjach i organi­
zacjach co jest niezgodne z za­
łożeniam i K onstytucji, która 
gwarantuje prawo własności pry­
watnej oraz wolność działalno­
ści gospodarczej osoby tudzież 
możliwość każdego człowieka 
swobodnego wyboru pracy i biz­
nesu. Ustawa przewiduje znacz­
nie ostrzejsze ograniczenie pra­
cy niż przewiduję tó Kodeks 
Kamy, w którym się wskazuje, 
że za dopuszczenie się przestęp­
stwa osobie może być wymierza­
ne ograniczenie wykonywania 
odpowiedniej pracy i zajmowa­
nie się określoną działalnością 
na okres od 1 do 5 lat.

V. Adamkus nałożył veto na 
wspomniane ustawy i zapropono­
wał Sejmowi odroczyć ich wej­
ście w życie do Nowego Roku 
oraz zwrócić się do Sądu Konsty­
tucyjnego, który powinien zba­
dać, czy te akty prawne odpowia­
dają ustawie podstawowej.

M inio że w lipcu na nieko- 
Iejnej sesji Sejm  zaaprobow ał 
o d ro cz e n ie  w e jśc ia  w życ ie  
ustaw, nie zwrócił s ię jednak do 
Sądu Konstytucyjnego. Później 
uczyniła to grupa parlamentariu- 
szy z opozycji.



KURIER
W ILEŃSKI

Spotkanie w bibliotece Na Stefańskiej - w hołdzie Mickiewiczowi
Przy tej wileńskiej ulicy znaj­

duje się jedna z bibliotek stołecz­
nych, będąca filią nr 1 Biblioteki 
Centralnej Wilna. Jest to placów­
ka swymi korzeniami sięgająca 
początków, kiedy nosiła nazwę 
imienia Tomasza Zana. Książek 
jednak starych w niej nie ma. W 
czasie wojny i po niej zostały roz­
proszone. Jest tu jednak dział pol­
ski. Od paru dziesiątków lat kie­
ruje nim Wanda Łazdowska. Wła­
śnie ona zaprosiła z okazji roczni­
cy mickiewiczowskiej wileńskie­
go poetę Wojciecha Piotrowicza.

Na spotkanie przyszli miłośni­
cy twórczości Adama Mickiewicza, 
m in. poeta Gediminas Astrauskas 
(deklamował też swoje wiersze), 
pracownicy Biblioteki Centralnej. 
Pani Łazdowska otworzyła spotka­
nie po litewsku i w tym języku rów­
nież mówił o Mickiewiczu gość spo­
tkania Wojciech Piotrowicz. Mówił

o Mickiewiczu, odpowiadał na pyta­
nia, a także recytował wiersze - naj­
pierw po polsku Mickiewicza, potem 
po litewsku zaprezentował we wła­
snym przekładzie poezję Vaidotasa 
Daunysa. Następnie poproszony parę 
wierszy własnych zadeklamował Pan 
Piotrowicz przekazał na ręce pani 
Wandy własne tomiki poezji.

Zebrani obejrzeli niedużą wysta­
wę ze zbiorów biblioteki poświęconą 
Adamowi Mickiewiczowi oraz uzu­
pełnioną edycjami, które pan Piotro­
wicz udostępnił ze swojej biblioteki 
prywatnej.

Przy kawie i lampce wina wytwo­
rzyła się rodzinna serdeczna atmos­
fera. Dzielono się szczególnie wraże­
niami ze świeżo otwartego pomnika 
Mickiewicza w Solecznikach, mó­
wiono o nowościach wydawniczych 
poświęconych poecie. Wieczór upły­
nął przyjemnie i pożytecznie.
Tekst i fot Bronisława Kondratowicz

Jasełka i kolędy w Rudominie

Radość dla kilkudziesięciu samotnych
(Pocz. patrz  na śtr. 1).

Pomysł wspaniały.
W wieczór wigilijny za­
proszono ludzi samot­
nych, by wspólnie mógli 
zasiąść przy świątecz­
nym stole. Spragnieni 
byli takiego spotkania. 
Większość z nich w  cią­
gu wielu lat ten bożona­
rodzeniowy wieczór spę­
dzało w samotności. I oto 
dzięki ludziom dobrej 
woli stało się inaczej: 
przynajmniej w wigilię 
Bożego Narodzenia po­
czuli się jak w rodzinie. 
Genowefa i Aleksander 
Popław scy dołożyli 
maksimum starań, by ich lokal 
przypominał dom, w którym za­
chowano wszelkie polskie trady­
cje świąteczne. Wileńskie Towa­
rzystwo Dobroczynności kierowa­
ne przez Zbigniewa Maciejew­
skiego zadbało o to, by osoby sa­
motne mogły przybyć, spotkać się 
przy wspólnym stole i przełamać 
się opłatkiem.

Wiele innych elementów zło­
żyło się na to, że impreza zosta­
nie w pamięci jej uczestników. To

Na pięknie nakrytym stole znalazł się opłatek, 
lijnych, a pod śnieżnobiałymi obrusami - sianko

udział kleryka z Wileńskiego Se­
minarium Duchownego, nastrojo­
wo śpiewane przez Jolantę Macie­
jewską najpiękniejsze kolędy. Ta 
znana i podziwiana ongiś solistka 

. “Wilii” potrafiła uczynić coś iście 
wspaniałego: wszyscy zgroma­
dzeni zaczęli jej towarzyszyć. I 
oto w “Alinie” rozbrzmiał wspól­
ny śpiew, sław iący narodziny 
Chrystusa. Takiego przedsięwzię­
cia w  wieczór wigilijny jeszcze 
nie było. Nic dziwnego, że zgro-

jak każe tradycja -12  potraw wigi-

Fót Bronisława Kondratowicz

m adzeni rozczulili się do łez. 
Ponadto każdy obecny obdarowa­
ny został prezencikami. Bóg za­
płać organizatorom, oby trwali w 
zdrowiu i mieli okazję jeszcze nie­
raz sprawić osobom samotnym 
autentyczną radość, jak to miało 
miejsce w wieczór wigilijny 24 
grudnia 1998 roku.

Po kolacji wszyscy chętni udali 
się na pasterkę do kościołów Wszyst­
kich Świętych i Ducha Świętego.

H alina Jotkiałło

ŚW IĄTECZN Y OPŁATEK
Ostatnio w kościele Niepokala­

nego Poczęcia NMP na Zwierzyńcu 
odbył się świąteczny opłatek urzą­
dzony przez ks. proboszcza K. Bri- 
liusa i kierowniczkę Caritasu p. Vio- 
letę Kurtinaitiene.

Zaproszono 74 osoby. Było wie­
le dzieci. Najpierw ks. proboszcz 
pomodlił się razem ze zgromadzo­
nymi w języku polskim i litewskim, 
pobłogosławił wigilijne potrawy. 
Wszyscy przełamaliśmy się opłat­
kiem, składając nawzajem sobie ży­
czenia. Następnie odbył się niewiel­
ki koncert, w czasie którego wyko­
nano kolędy i utwory różnych kom­
pozytorów. Kierowniczka Caritasup. 
Violeta Kurtinaitiene rozdała dzie­
ciom prezenty od św. Mikołaja.

Wszyscy byli niczym jedna rodzina.
Ks. proboszcz K. Brilius chce 

założyć Centrum Rodzin Katolickich
- polskich i litewskich. Już się remon-__ 
tuje salę na te spotkania parafian.

; Uczestnicy świątecznego opłat­
ka gorąco dziękują ks. proboszczo­
wi K. Briliusowi za miły wieczór, 
jak też kierowniczce Caritasup. Vio- 
lecie Kurtinaitiene i gospodyniom, 
które przygotowały tak smaczne wi­
gilijne potrawy.

Serdecznie dziękujemy wszyst­
kim życząc zdrowia i radości, opie­
ki NMP i wiele łask od Bożej Dzie­
ciny w Nowym 1999Roku.

Janina MAKAREWICZ 
: PS. Honorarium proszę przeka-

- zacna potrzeby “Kuriera”

Tradycją Rudomina 
stał się ju ż  coroczny 
koncert kolęd w pierw­
szym dniu świąt Bożego 
Narodzenia w wykona­
niu zespołu folklory- 
stycznęgo-“Rudomian- 
ka” pod kierownictwem 
miejscowego organisty 
Jana Drutela, Tym ra­
zem kolędy przeplatały 
się jasełkami wystawio­
nymi przez wszystkich 
uczniów klasy 2 d Rudo- 
mińskiej Szkoły Śred­
niej nr 1 pod kierownic-" 
twem ich wychowaw­
czyni i katechetki p. Ma­
rii Simanowicz. Warto J jH M H H
nadmienić, że pracuje Scena z jasełek  w  w ykonaniu klasy 2 d.
już o n a  w szkole 28 lat, Maryi. Dzieci świetnie grały swo-
śpiew a w R udom iance od ^  zachowując się jak na
chwili założenia zespo u prze prawdziwych artystów przystało,
prawie 10 laty. ; . Licznie zgromadzona w Ru-

Oczywiście były jak  w kaz- domińskim g omu K ultury pu-
dych jasełkach, po? cie bliczność z zainteresow aniem
Heroda, Diabła, rzec , oglądała świąteczny koncert, na-
stuszkow, Amołow, św. Józeta, b ^

gradzając wykonawców rzęsisty­
mi oklaskami.

Na zakończenie mali artyści, jak 
też zespolacy “Rudomianki” prze­
łamali się opłatkiem z widownią.

J an  Lewicki 
Fot. au tor

Scena ze spektaklu “Dziadów” w Wileńskim Polskim Zespole Teatral­
nym przy Klubie Pracowników Medycyny (premiera - 23 grudnia 1988); na 
pierwszym planie - Mirosław Szejbak w roli Gustawa Konrada w trakcie 
wygłoszenia monologu z Wielkiej Improwizacji. Fot Walery Charin

Jubileusz Dziadów” na wileńskiej 
polskiej scenie amatorskiej

Przed 10 laty, 23 grudnia 1988 
roku, z  okazji 190 rocznicy urodzin 
Adama Mickiewicza Wileński Pol­
ski Zespół Dramatyczny przy Klu­
bie Pracowników Medycyny wysta­
wił pierwszą w powojennej Litwie 
premierę “Dziadów” (spektakl gra­
ny p t “Proces sądowy”) Adama Mic­
kiewicza (scenariusz i inscenizacja 
|  Alwida Antonina Bajor, realizacja 
- Lilija Kiejzik, oprawa muzyczna - 
Alicja Tryk, plastyczna - Jerzy Mar- 
dosewicz). V

W spektaklu grało 50 młodych 
ludzi (studenci, nauczyciele, ucznio- 
wie.i iii., Polacy z  Wilna i Wileńsz- 
czyzny).

I Głównąrplę- Pustelnika-Gusta- 
wa-Konrada kreował aktor Wileń­
skiego Polskiego Zespołu Teatralne­
go przy Pałacu Kultury Kolejarzy 
Mirosław Szejbak (nieco później 
przejął jąmłody aktor z  zespołu “me­
dyków” Witold Rudzianiec).

Z innych ról, które szczególnie

się zapamiętały, to: z pań - Zosia 
(Diana Lachowicz), Pasterka (Tere­
sa Wincełowicz), Damy w salonie u 
Senatora (Sabina Giełwanowska, 
Krystyna Grusznis), Anioł Biały 
(Henryka Kuleszo), Anioł Czarny 
(Irena Wojciechowska), Pani Rolli- 
son (Lilija Kiejzik); z panów - Jan 
Kozicz (Oficer armii carskiej), Jan 
Kaciłowski (jako Car), Marek Ku­
biak (carski Żołdak), Zdzisław Gor- 
baczewski (Guślarz), Robert Pola­
kowski (Czarny Myśliwy), Zdzisław 
Tryk (Doktor); z  najmłodszych - Ro­
bert Balcewicz (Ksiądz Piotr), Ed­
mund Sztengier (Skrzypek) i Edward 
Kiejzik (Mały Guślarz).

W finale spektaklu aktorzy prze­
łamali się z tłumnie zgromadzoną 
publicznością wileńską opłatkiem 
świątecznym, po przedstawieniu - 
wszyscy razem ruszyli pod pomnik 
Adama Mickiewicza, gdzie złożyli 
Poecie wiązanki kwiatów.

(aab)
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Finał wyborów Samochodu
O tej imprezie nie da się ina­

czej powiedzieć jak  a  wyborach 
króla. Prawie pól miliona litów - 
to cena jaką musieli zapłacić or­
ganizatorzy za obiektywne wy­
bory Samochodu Roku’99. Po 
przetestowaniu 22 zgłoszonych 
do konkursu samochodów wyło­
niono finałową piątkę. W  ubie­
głą sobotę w pod wileńskim ho­
telu “ViIlon”  dokonano uroczy­
stej koronacji Laserowe znała 
na niebie i kolorowe salwy fajer­
werków oznajmiły o narodzi­
nach nowego króla. Samocho­
dem Roku’99 został Ford Focus. 
Drugie miejsce otrzymał Opel 
Astra, trzecie - Mitsubishi Ga- 
lant, czwarte Vołvo S 80, piąte 
Renault Clio. W ybór dwóch 
pierwszych miejsc przez krajo­
wych dziennikarzy zbiegi się z 
decyzją europejskich braci po 
piórze. »

ROZCIĄGNĘLI JA K  GUMĘ
Jak już pisaliśmy w poprzed­

niej “Motoryzacji” autorytatywna 
komisja składająca się z dziesięciu 
dziennikarzy piszących na tematy 
motoryzacyjne przetestowała 22 
samochody, które zgłosili do kon­
kursu krajowi dilerzy. Każdym sa­
mochodem musieli przejechać co 
najmniej 200kmiwydaćocenęwg 
następujących kryteriów: “wyglą­
du zewnętrznego i wewnętrznego”, 
bezpieczeństwa, ekologii, ekono­
mi!. Początkowo wybrano finało- 
wąpiątkę - Opel Astra U, Mitsubi­
shi Galant, Renault Clio II, Ford 
Focus i Volvo S 80.

Naroąalenie emocji (i rozcią­
gnięcie aktu rozkoszy oczekiwania) 
dorzucono jeszcze tydzień. Wresz­

cie późnym wieczorem ubiegłej so­
boty nadszedł czas na podsumowa­
nie wyników. Każdy juror otrzymał 
do podziału 25 punktów i mógł la­
wirować w granicach od 1 do 10 
punktów. Zawartość zaklejonych ko­
pert nie była wiadoma do ostatniej 
chwili sobotniego wieczoru - tego 
pilnowała firma audytorska “Arthur 
Andersen”.

NAGRODY POCIESZENIA 
“DWORZANOM”

Przedtem jednak każdy z22 pre­
tendentów do korony, w takt specjal­
n ą  muzyki i podświetlony firmowy­
mi symbolami laserowych efektów, 
podjechał pod okna hotelu “Villon”. 
Komisja bowiem nie tylko wybrała 
“króla”, ale też rozdała nagrody po­
cieszenia “dworzanom” (patrz ram­
kę).

Wiele modeli nie trafiło do fi­
nału z  powodu zbyt wysokiej ceny. 
Wyjątek zrobiła szwedzka limuzyna 
Volvo S 80, która mimo solidnej 
wartości pieniężnej (125 tys. Lt) 
przeszła do finału min. dzięki szcze­
gólnej uwadze producentów bezpie­
czeństwu podróżujących. 
EM O CJE W OKÓŁ FOCUSA

Z  kolei ekstrawagancki Ford 
Focus do finału wszedł już z tytułem. 
Przed kilkoma tygodniami od dzien­
nikarzy europejskich dostał tytuł Sa­
mochodu Roku’99. Komisja biła się 
w piersi, że to nie miało żadnego 
wpływu na jej decyzję, mimo to nie 
brakowało kąśliwych uwag, że i tu 
zaważył autorytet Unii Europejskiej. 
Ford Focus po raz pierwszy szerszej 
publiczności został zaprezentowany 
na tegorocznym jesiennym salonie 
motoryzacyjnym w Paryżu. Jest je­
dynym egzemplarzem na I -itwie: do­
tychczas nigdzie niewidziany i nie

K r ó l F o rd  F o cu s  I

Takiego wozu n ik t się nie powstydzi 
sprzedawany. Został przywieziony 
specjalnie na konkurs i cieszyć się 
należy, że był w rękach doświadczo­
nych dziennikarzy, a więc cało wró­
cił do salonu wileńskiego dilera - 
Ford Vista.

Jak powiedział Kazimieras Ma- 
neikis, menedżer ds. sprzedaży, ma­
sowa sprzedaż partii Focusów prze­
znaczonych na rynek litewski nastą­
pi pod koniec lutego, na początku 
marca. Kilka tzw. eksperymental­
nych z innych rynków otrzymają 
wcześniej. Focus w wersji podstawo­
wej będzie kosztował ok.47 tys. li­
tów. Zainteresowanie nowym mode­
lem jest duże i sprzedawcy mają na­
dzieję na podwyższenie wyników.
Ford Vista za 11 miesięcy br. sprze­
dała 536 aut, w tym 319 osobowych.

NARÓD TEŻ WYBIERAŁ 
Obywatele niezrzeszeni, czyli lud, 

mógł dzwonić na specjalne telefony i 
wybrać Samochód Ludowy (Tautos 
automobilis). Sympatie narodu zdo­
było BMW trzeciej klasy. Po raz ko­
lejny zwyciężyły marzenia.

I jeszcze. Szkoda, że Volkswa- 
gen New Beetley, następca słynne­
go garbusa (Yolkswagena KFR, zwa-

Fot. M arian Paluszkiew 
ny też “kufrem”), który doczekał 
się najwięcej uwagi i uśmiechów 
komisji i widzów, nie wszedł do fi­
nału.

Wielkim przegranym komisja 
na pocieszenie dodała otuchy - nie 
ma złych samochodów, są tylko róż­
ne gusta. Złośliwi pewnie dodadzą 
- złe gusta, ale to już ich sprawa.

Aleksander BOROWIK

SIEDEM NOM INACJI POCIESZENIA
Najbardziej kobiecy 
Najbardziej oszczędny 
Nagroda za dizajn 
(designe? za linię nadwozia?) 
Najbardziej sportowy 
bezpieczny
Najbardziej elegancki 
Sympatie menedżerów

Peugeot 206 
Peugeot 206

Peugeot 406 Coupe 
Peugeot 406 Coupe 
Saab 9-3 
Chrysler 300M 
Opel Astra

Z A T R Z Y M A Ć  SIĘ ! P O L IC JA !
Na ulicach i drogach obserwuje się wiele umyśl­

nych naruszeń przepisów ruchu drogowego, co 
powoduje wypadki samochodowe mające często­
kroć tragiczne następstwa.

Za porządek na drogach i ulicach odpowiedzialna 
jest policja drogowa. Toczą się przeróżne dyskusje i 
debaty, kto ma prawo zatrzymać pojazd i kto może 
wymierzać kary.

Pizede wszystkim pragnę zapoznać czytelników z  
prawami uczestników ruchu. Artykuł 3 .4  przepisów 
nichu drogowego wyraźnie głosi, że kierowca pojaz- 
dtfzatrzjrmywanego przez pracownika policji (regulu­
jącego mch) musi stanąć. Kierowca po zatrzymaniif 
samochodu powinien okazać dokumenty pracowniko- 
wrpolicji, nie powstając z miejsca. Kierowcy i pasaże­
rowi zezwala sięwysiąść z samochodu dopiero na proś­
bę osoby sprawdzającej lub za jej pozwoleniem.

Poza tym artykuł 3.5 tych przepisów zobowiązuje 
kierowcę, by na żądanie pracownika policji pozwolił 
na sprawdzenie samochodu oraz dokumentów prze­
wożonego ładunku.

W części drugiej artykułu 225 Kodeksu Naruszeń 
Administracyjnych przewidziane są naruszenia, za 
ftóre główny komisarz, starszy komisarz, komisarze, 
onusarze-inspektorzy oraz starsi inspektorzy policji 

logowej wyznaczają karę, mogąpozbawić kierowcę 
prawa jazdy i skonfiskowaćprzedmioty, które były na- 

lub bezpośrednim obiektem naruszenia pra-
^administracyjnego; inni pracownicy policji drogo- 
JjJ"?°gą karać naruszycieli grzywną w wysokości do 

litów; inni upoważnieni pracownicy policji - wy- 
ejzać mandat w  wysokości do 50 litów.

-p .Kim są ci inni upoważnieni pracownicy policji? 
i J l l i  ̂  P e w n ik  policji, zarówno szeregowy 

- ^Wyższej rangi, dobrze znający przepisy ruchu dro- 
min ̂ P^odeks naruszeń administracyjnych, regula- 
zto- patrolowej policji drogowej oraz mający 

pgzaminy oraz rozporządzeniem kierownika 
policji upoważniony do pełnienia funkcji

*ontroliiudńj.
g^^żeli za naruszenie przepisów ruchu drogowego 
gj^/^kany jest protokół o naruszeniu prawa admmi- 
cvz^ne^0> Pracownik policji nie może podjąć de- 
Iua n ^ Wysokości kary. W przypadku zatrzyma- 

I *etlzeźwego kierowcy lub wypadku drogowego
I dai»» P S  rażących wykroczeń pracownik policji wy-_

Wczasowe zezwolenie na prowadzenie pojaz­

du, a jeżeli kierowca zostaje pozbawiony świadectwa 
rejestracji środka transportu, to wydaje mu się talon za­
miast świadectwa.

Poza tym pracownik policji wymierzając, zgodnie z 
artykułem 272 Kodeksu Naruszeń Administracyjnych, 
karę osobie za naruszenia przepisów mchu drogowego 
powinien zapoznać ją  zjej prawami.

Artykuł 272. Osoba pociągana do odpowiedzialno­
ści administracyjnej

Osoba pociągana do odpowiedzialności administra­
cyjnej ma prawo się zapoznać z materiałami sprawy, 
udzielić wyjaśnień, przedstawić dowody, złożyć proś­
bę; mówić w języku ojczystym lub w języku, który zna, 
oraz korzystać z usług tłumacza, jeżeli nie zna języka 
litewskiego; złożyć apelację, jeżeli się nie zgadza z po­
wziętą decyzją; Sprawa o naruszeniu prawa administra­
cyjnego rozpatrywana jest z udziałem osoby pociąganej 
do odpowiedzialności administracyjnej. W razie nieobec­
ności tej osoby sprawa może być rozpatrzona jedynie w 
tych przypadkach, gdy sądane, że w czas otrzymała ona 
zawiadomienie o miejscu i czasie rozpatrywania sprawy 
i jeżeli nie złożyła ona prośby o odroczenie rozpatrywa­
nia sprawy.

W toku rozpatrywania naruszeń prawa administra­
cyjnego, przewidzianych w artykułach 50,174, w części 
3 w artykułach 178,1861-1864, 187,1887- i 190,udział 

. osoby pociąganej do odpowiedzialności administracyj­
nej w czasie rozpatrywania sprawy jest obowiązkowy. 
Jeżeli osoba na wezwanie policji lub sędziego uchyla się 
od przybycia, pracownik policji może ją  doprowadzić. 
Jeżeli osoba pociągana do odpowiedzialności admini­
stracyjnej na wezwanie policji czy sędziego unika przy­
bycia czy doprowadzenia przez policję, sprawa o naru­
szeniu prawa administracyjnego jest rozpatrywana bez 
jej udziału. . . .

Oczywiście, rażących naruszeń przepisów ruchu dro­
gowego jest mnóstwo i często powodują one bolesne w 
skutkach wypadki drogowe.

Gdy funkcjonariusze policji, uczestnicy ruchu będą 
znali swe prawa i obowiązki, szanowali i przestrzegali 
przepisów kodeksu drogowego oraz związanych ̂ pimi 
ustaw, można wówczas dzięki wzajemnemu zrozumieniu 
i wspólnym wysiłkom policji i społeczeństwa, dążyć do 
zmniejszenia liczby nieszczęśliwych wypadków na uli­
cach i drogach. Algimantas MAULIUS,
komisarz-inspektor, st. wykładowca Akademii Prawa

“Skoda” zamierza 
inwestować w Rosji

K om pania budow y sam o­
chodów w Czechach “Skoda” , 
n a leżąc a  do k o n ce rn u  n ie ­
mieckiego “ Volkswagen AG” 
zam ierza inwestować w Rosji 
praw ie pół miliona m arek  nie­
m ieckich (1,2 mld litów), do­
nosi R euters ELTA.

Przedstawiciele rządu Czech 
i Rosji podpisali protokół za­
miarów, który przewiduje, że 
kom pania “ Skodą” nabędzie 
pakiet akcji kontrolnych kom­
p an ii “Iz m a s z ” w Iżew sku  
Udmurdzkiej Republiki Auto­
nomicznej.

W zakładach iżewskich za­
mierza się produkować modele 
“ Skoda F e lic ia ” . K om pania 
“Skoda” spodziewa się, że w 
ciągu roku uda się wyproduko­
wać w Iżewsku chociażby 80 
tys. modeli samochodów.

Rząd Rosji dążący do popar­

cia inwestycjami zagraniczny­
mi dogorywającego przemy­
słu  sam ochodow ego kraju 
zwalnia kompanię od opłaty 
celnej, która zainwestuje w 
Rosji do przemysłu budowy 
samochodów ponad 250 min 
USD w ciągu 5 lat pod warun­
kiem, że 50 proc. wartości wy­
twarzanej produkcji włącznie 
z kosztami pracy będzie “po­
chodzenia rosyjskiego”.

“Skoda” , która w ciągu 
ostatnich 7 lat przeistoczyła 
się w poważnego konkurenta 
wytwórców samochodów w 
Europie, produkuje już mode­
le “Felicii” w Polsce oraz Bo­
śni.

P onad 70 p roc . akcji- 
“Skody” należy do koncernu 
niem ieckiego “Volkswagen 
AG”, pozostałe - do rządu 
Czech.

Ceny benzyny i oleju
WILNO Ceny w litach za litr

Nazwa firmy Stacja Etylina Olej

98E 95E 92E 80E

Lietuvos kuras Bałtupie 2,00 1,88 1,78 1,73 1,23

Statoil Centrum 2,07 1,92 1,82 1,27

Shell Fabianiszki ; - ź : ' 1,92 1,82 1,27

Uno X Poszyłajcie 1,99 1,89 1,79 1,24

Neste Justiniszki 2,07 1,92 1,82 rzyjiz.^i 1,34

Texaco trasa na Troki 1,93 1,82 1,22

Pakrijas Wirszuliszki - 1,93 1,82 1,67



KURIER
WILEŃSKI

Dobra praca - przepustką do Antalii i Helsinek
W ubiegłym tygodniu wy­

łoniono najlepszy hoteł sto­
łeczny, wśród 12 ubiegających 
się i najlepszą restaurację, z 
22 rywalizujących o to miano. 
N ajlepszego recepcjon istę  
uhonorowano wycieczką do 
Helsinek, a najbardziej usłuż­
nego kelnera - do Antalii (Tur- 

[ cja).
“Ostatnio w Wilnie byłem 

przed cztery laty. Muszę przy­
znać, że miasta bardzo się zmie­
niło. Uliczki i domy na Starów- 

Lće ledwo rozpoznaję - mówi 
36- letni Jarosław, właściciel 
jednego ze sklepów warszaw­
skich. - Więcej też jest kawiar­
ni, kolorowych witryn.”

Nasz kraj coraz bardziej 
przyciąga turystów. Prawda, nie 
ma już takiego nawału odwie- 
dzających, gdy Litwa ogłosiła 
niepodległość. I chociaż obco­
krajowcy odkryw ają nas od 
nowa, jak mówi Kęstutis Am- . 
brozaitis, kierownik działu tu­
rystyki stołecznego samorządu, 
to stawiają też pewne wymaga­
nia. Nie przyciągamy już  raczej 
jako kraj “śpiewającej rewolu­
cji” . Konkurujemy o każdego 
turystę na równi z krajami za­
chodnimi. Podróżujący płacąc 
za usługi, oczekuje też odpo­
wiedniej obsługi.

‘Z myślą o gościach i miesz­
kańcach stolicy, pracownikach 
obsługi ogłosiliśmy konkurs na 
najlepszy hotel, restaurację, re­
cepcjonistę i kelnera Wilna” - 
powiedział Ręstutis Ambroza- 
itis podczas konferencji praso­
wej w hotelu Szarunas.

“W połowie maja tego roku 
rozpoczęliśm y naszą akcję - 
kontynuował Kostas Kozlovas, 
dyrektor Departamentu Ekono­

miki stołecznego samorządu. - 
Zwróciliśmy się do dyrekcji ho* 
teli, restauracji z propozycją 
uczestnictwa w konkursie. Ci, 
którzy udzielili pozytywnej odpo- 
w iedzi, w sw oich “posiadło­
ściach” w widocznych miejscach 
ustawili urny do głosowań i za­
opatrzyli s ię  w ankiety. Głosowa­
nie skończyło się 8 listopada br.”

Trwało też głosowanie drogą 
pocztową. W prasie zamieszczo­
no ankiety i warunki konkursu. 
Szkoda tylko, iż informacja zna­
lazła się przede wszystkim w pi­
smach o profilu turystycznym. 
Więc grono głosujących automa­
tycznie zostało zawężone. Pomi­
mo tego nadeszło ponad 350 od­
powiedzi. Swe zdanie wypowie­
dzieli tez przedstawiciele Cen­
trum Higieny, Komisji Języka 
Państwowego, służb przeciwpo­
żarowych, firm turystycznych, 
prasy.

“Po obliczeniu głosów na li­
ście kandydatów znalazły się na­
stępujące hotele: Szarunas, Cen- 

. trum, Naujasis Vilnius, Rudnin- 
ku vartai, Astorija Radisson SAS, 
Neringa - relacjonował Kostas 
Kozlovas. - Z trzech pierwszych 
niedługo zostanie ogłoszony naj, 
naj-, najlepszy. Z kolei wśród re­
stauracji na miano najlepszej pre­
tendują Magdę, Juodasisriteris, 
Ida Bas ar.”

SkaidraKulakaiiskiene, wice­
prezydent zrzeszenia przewodni­
ków Litwy, zdradziła, że jako 
w łaśc ic ie l firm y najchętn ie j 
swych gości zakwaterowałaby w 
Naujasis Yilnius, a obiad zamó­
w iła w Ida Basar lub Juodasis ri­
teris. Z kolei na co dzień, jako 
zwykła, szeregowa mieszkanka 
m iasta  w ybrałaby restaurację 
Magdę. Wiruje tam wg niej “de­

Komisja “Gwiazd mass medii” wypróbowuje kolejne danie. O d lewej: G iedre Gureyicziene 2 
LNK, Nemira Pum prickaite z BTV, Dalia K utraite - doradca m era, A lgim antas Czekuolis z  LTV.

mokratyczne, wesołe otoczenie”. ̂  
Podobnego zdania były ekono- 
mistkiRita i Dana. “Lubiłam cho- 
dzić do Juodasis riteris, ale są­
dzę, że obecnie zmieniło się tam 
otoczenie, jest inny styl, przycho- 
cłzi w w iększości m łodzież 
mówi Dana. - Dziś wybieram ra­
czej Magdę.” _

Większość zebrana w hotelu 
Szarunas wypowiadała się za re­
stauracją Magdę. Wyniki ankiet 
daleko nie odbiegały od wypo­
wiedzi. Bowiem placówka ta sta­
ła się laureatem konkursu i zdo­
była też miano “Odkrycie roku”. 
Najlepszą zaś z najlepszych jest 
Ida Basar, preferująca kuchnię 
niemiecką.

Z restauracją nieodłącznie ko­
jarzy się kelner. On jest pośred­
nikiem między kuchnią i klien­
tem. Jego uśmiech i usłużność za­
łagodzą niejedną gafę. Tymi naj­
lepszymi są Inga Trinkunaite z

Najbardziej wdzięczne danie według jurorów - dzieło restauracji MMarceliukes klietis”.

Prie Parlamento - miejsca bardzo 
polubionego przez młodzież i ob­
cokrajowców oraz Leonidas Ne- 
5tovas z Magdę. Biuro turystycz­
ne Svebas każdemu z  nich ufun­
dowało wyprawę do Antalii (Tur­
cja).

“N asze b iu ro  o rgan izu je  
przede w szystkim  ekspedycje, 
np, na Kilimandżaro, do Amery­
ki Północnej, chociaż latem mie­
liśmy loty zamówione, tzw. char­
tery, wyjazdy do Hiszpanii, Taj­
landii, Turcji - mówi Danutę Kar- 
paviczienę, dyrektorka Svebasa. 
- Praca z  ludźmi j  est bardzo trud­
na, dlatego chociaż w ten skrom­
ny sposób uhonorowaliśmy naj­
lepszych kelnerów. Nam to swe­
go Todzaju reklama biura, a ob­
darowanym - motywacja do pra­
cy ”

Na pytanie, czy przez nią kie­
rowane biuro będzie w przyszło­
ści sponsorować takie akcje, pani 
Danutę nie zastanawiając się od­
powiedziała - tak.

Wycieczki do Helsinek, któ­
re sponsorowały linie lotnicze 
FINNAIR, otrzymały najlepsze 
recepcjonistki stolicy Rima Ja- 
nuszyte z  hotelu Naujasis Yilnius 
i Audrone Didżokiene z Cen­
trum.

“Jestem zaskoczona takimi 
wynikami - mówi p. Audrone. - 
Akurat miałam nocny dyżur. Po­
wiedziano mi z rana, że mam się 
wyspać i dziś wieczór stawić w 
Szarunasie. Wycieczkajest praw­
dziwą świąteczną niespodzianką. 
W Finlandii jeszcze nie byłam, 
więc chętnie skorzystam z wygra­
nej.”

Właściciele i pracownicy ho­
telu Centrum mają jeszcze jeden 
powód do dumy. Ich “miejsce po­
sto ju” ogłoszono najlepszym . 
Hotel działa już  trzy lata, a  jego 
klientami są przede wszystkim 
biznesmeni.

Publiczność, obecna na im­
prezie, wybrała też swego recep­

cjonistę. Do walki stanęło 6 wy­
kwalifikowanych osób. Padały 
różne pytania. Jedni odpowia­
dali poważnie, inni dowcipko­
wali. Wygrała Skaiste, której 
pomogły chyba rodzime mury 
Szarunasa.

Tym czasem , gdy zebrani 
degustow ali napoje Vilniaus 
degtine, uczestniczyli w zgady­
wankach, słuchali i wybierali 
najlepszych, komisja “Gwiazd 
mass medii” wypróbowywała i 
wybierała najlepsze danie ban­
kietowe. Jurorzy pod przewod­
nictwem Dali Kutraite, dorad- 

|  cy m era stolicy, pracę mieli 
niełatwą; O ile większość za­
zdrościła im, że pierwsi spró­
bow ali bożonarodzeniow ego 
zająca, pizzy, produktów dro­
biu  i zw ierzyny, to  m usiała 
przyznać, że wybranie najlep­
szego dania przy różnicy zdań, 
pojęcia piękna, smaku, gustu - 
je st niezwykłym zadaniem do 
wykonania.

Jurorzy wywiązali się jed ­
ynak b a rd zo  to le ran cy jn ie . 

Uczestniczący w konkursie zo­
stali obdarowani symboliczny­
mi prezentami, dyplomami za 
dania: seksowne, egzotyczne, 
najbogatsze, ludowe, najwesel­
sze, najsłodsze, najoryginal­
niejsze, najsmaczniejsze, naj­
bardziej owocne. Główną na­
grodę - szklane jabłko z czer­
wonym jabłkiem wewnątrz za­
garnął pstrąg z restauracji Ida 
Basar zaprawiony łososiem i 
szpinakiem, upiększony glazu­
rą z majonezu.

Impreza się skończyła. Zor­
ganizowano j ą  po raz pierwszy 
w Wilnie. Brawa należą się po­
mysłodawcom! wykonawcom, 
także sponsorom, bo bez nich 
też nie byłoby uciechy. Oby się 
ów konkurs stał stołeczną tra­
dycją na dłuższą metę.

Z y ta  KOŁOSZEW SKA
Fot. W ik to r Żarnosiekow

Genetyczne podłoże migreny
Grupa francuskich ekspertów 

twierdzi, że trzeba dążyć do wy­
jaśnienia dotychczas nieznanych 
genetycznych przyczyn migreny. 
Francuzi przedstawili w Paryżu

raport na ten temat, opracowany 
na zlecenie Narodowego Insty­
tutu Zdrowia i Badań Medycz­
nych INSERM pod kierunkiem 
prof. Marie-Germaine Bousser,

szefa neurologii w paryskim  
szpitalu Lariboisiere. Według 
autorów raportu, wiadomo już, 
że co najmniej 3 geny znajdują 
się wśród czynników powodują­

cych migrenę. Jednak nadal je st 
to choroba tajemnicza, co unie­
możliwia opracowanie nowych 
leków, odpowiednich metod pre­
wencji i terapii osób cierpiących 
na bóle migrenowe. Z drugiej 
strony diagnoza m igreny je s t 
bardzo  p ro s ta , n ie  w ym aga

skomplikowanych analiz - pod­
kreślają autorzy raportu. Przy­
znają, że wielu pacjentów, prze­
świadczonych o braku skutecz­
nych środków  an tym igreno- 
wych, nie szuka pomocy lekarza 
i stara się leczyć po amatorsku, 
metodami domowymi. (PAP)



Poniedziałek,

chore serce...Na pogrzebie było dużo ludzi, 
a do grobu zabrał ze sobąpamiątki z rodzin­
nego gniazda: kawałek cegły piwnicznej i 
ziemię stamtąd. Przywiózł to rok wcześniej 
mój najstarszy brat - Wojciech, który od­
wiedził Szukiszki. Bardzo tym wtedy ucie­
szył i wzruszył tatę.

Teraz napiszę krótko o losach ro­
dziny, choć tak dokładnie wszyst­
kiego nie zapamiętałem, ale tro­

chę tej historii znam, bo wszyscy starsi, gdy 
się spotykali, często o tych czasach rozma­
wiali. Moi dziadkowie Edward i Izabela Su- 
świłłowie mieli dziewięcioro dzieci. W 
Wilnie uczyli się Weronika, Józef i Janina. 
Mój tata (Józef) chodził najpierw do szko: 
ły rzemieślniczej, a później do Państwowej 
Szkoły Technicznej, którą ukończył i zdo-

Losy rodaków rozproszonych po kwiecie

S u ś w i l ł o w i e

Mam przed  sobą kilka  listów, przekazanych naszej redakcji z prośbą o opu­
blikowanie. Ich  autoram i są Regina Makarewicz z O sinik I  (pocz. M ickuny rej 
wileński), Jadwiga Użdalewicz z Ławaryszek (rej. wileński), K rzysztof SuświUo 
(Olsztyn, Polska). Ta korespondencja (drukujem y z niewielkim i skrótami) - to 
Świadectwo losów Polaków z  m in a  i  Wileńszczyzny. Tak potoczyły się dzieje tej 
ziemi, te  wbrew własnej woli znaleźli się oni w różnych zakątkach naszego glo­
bu. O stronach rodzinnych n ie zapom nieli jed n a k  nigdy...

JADWIGA UŻDALEWICZ: wysyłam 
listy Reginy Makarewicz i Krzysztofa Su- 
świłly. Niedaleko Szukiszek było osiedle 
popaska. Należało do moich dalszych krew­
nych Oberlanów. Oni też zostali wywiezie­
ni pierwszym transportem do ZSRR. Tam 
ciężko pracowali. Po wojnie znaleźli się w 
Anglii. Wrócili do Polski, na Ziemie Za­
chodnie. Julian Oberlan wraz z  matką i młod­
szym bratem często przyjeżdżali na Litwę.
Odwiedzali rodzinę Marii Pietrusewicz, któ­
ra szczęśliwym trafem uniknęła wywózki.

REGINA M A K A REW ICZ: Ojciec 
mój Stanisław Macutkiewiczpracował jako 
nadleśniczy. Najbliższymi sąsiadami byli 
państwo Suświłłowie. Ojciec uważał tę ro­
dzinę za bardzo zacną i inteligentną Pamię­
tam ich, ponieważ bywałam często z rodzi­
cami w ich domu, poza tym z najmłodszym 
synem Suświłłów chodziłam do jednej kla­
sy w szkole w Bezdanach. Dziewięcioro 
dzieci było w rodzinie: Stanisław, Bronisław,
Jan, Józef i Stefan (z nim się uczyłam),
Weronika, Stefania, Maria i Janina. Wszy­
scy byli urodziwi, zd ro w i bardzo przystoj­
ni. Zajmowali się pracą na roli. Ile mieli zie­
mi i lasu, nie pamiętam. Przypominam, że 
byfo kilka koni, sporo rogacizny, a świnie 
pasły się w lesie, obok kąpieliska.

Strasznie przeżyłam wywiezienie tej 
rodziny pierwszym transportem w 1940 
roku. Za co? Za ciężką pracę własnych rąk?
Dotarła do mnie tragiczna wiadomość, że 
młoda żona Jana - Rozalia, którą nazywano 
miłą Różyczką, w wagonie zaczęła rodzić.
Zabrano ją  do szpitala. Zakochany niezmier­
nie Jan wyskoczył za nią z pociągu i zginął.
|Co się działo z  Rozalią, nie wiem. Wiado­
mo, że urodziła syna, który obecnie miesz­
ka w Ameryce. Inni Suświłłowie rozproszyli 
się po całym świecie. O nich - w załączo­
nym liście Krzysztofa Suświłły. Bardzo ża- 
Mę, że dopiero teraz udało mi się nawiązać 
kontaktz tą rodziną. Pó otrzymaniu tego li­
stu zachorowałam. Dodam tylko, że z obej­
ścia Suświłłów wSzukiszkach (gmina mię- 
kuńska) została tylko piwnica z  cegieł.

KRZYSZTOF SUŚWIŁŁO: (list pisa­
ny do państwa Reginy i Zygmunta Makare­
wiczów): ...Bardzo miło, że rodzinę Suświ- 
flów i  Szukiszek ktoś tak dobrze i serdecz­
nie pamięta. Jak pan Zygmunt j  uż wie, Jó­
zef SuświUo umarł lO listopada (przyp.: w

**B  w przeddzień rocznicy niepodle­
głość? polski. Ostatnie miesiące były dla 
meg° taty bardzo ciężkiSŹTo był rak płuc i

Rodzina Józefa SuświUo w Olsztynie

był zawód technika budowy dróg i mostów. 
Pracował na drogach, poszedł do wojska do 
Modlina, ale został ze względu na słaby 
wzrok zwolniony. Budował pized wojną bun­
kry betonowe pod Wizną (gdzie był słynny 
bój z niemiecką dywizjągen.Guderiana; tam 
zginął bohatersko kapitan Raginis) i na po­
górzu: w Skamielnej - Białej. Stamtąd wra­
cał z kolegami we wrześniu 39 r. do domu. 
Jego bracia Bronisław i Stanisław walczyli 
na froncie. Wrócili potem do domu.

Tato wziął ślub z mojąmamąKunegun- 
dą w 1940 roku, w kościele św. Piotra i Pa­
wia na Antokolu, Pracował na kolein a w 
1941 roku, na dwa tygodnie przed wybu­
chem wojny niemiecko-bolszewickiej, ro­
dzinę Suświłłów wywieziono na Sybir. Ta­
tusia i Stanisława nie wywieźli, bo byli poza 
domem. Rosjanie czekali na nich jeszcze 
dwa tygodnie w Szukiśzkach, ale nie dopa­
dli. Stach był w partyzantce.

■ T ó j dziadek Edward i jego naj­
młodszy syn Stefan zachoro- 

H Ę y a H  na tyfus i zmarli w Tasz­
kiencie. Pochowani zostali w bezimiennej 
mogile. W drodze zaginął Jan i o jego dal­
szych losach nikt nic nie wie. Gdy powstała 
armia polska w ZSRR, Bronisław, Maria i 
Janina poszli do Wojska^ z zoną Bronisława 
Jadzią z Mikutelów włącznie). Razem z An­
dersem przedostali się wszyscy do Persji.

M l

Młodzież służyła w armii w Palestynie, we 
Włoszech. Moja babcia Izabela przez Afry­
kę płd. dostała się do Anglii, gdzie po wojnie 
połączyła się z  dziećmi wnuczętami. Żona Sta­
nisława też tę tułaczkę przeszła z  synkiem 
Władysławem. Żona Janka - Rozalia uniknę­
ła wywózki (przyp. wyżej - inna wersja jej 
losów) bo była bliska rozwiązania i umiesz­
czono ją  w wileńskim szpitalu. Po porodzie 
uciekła (piechotą!) z noworodkiem do Szu­
kiszek. Ten syn Janusz jest obecnie w Kana­
dzie. Janka - najmłodsza córka mego dziad­
ka, wyszła za mąż za Polaka-żołnierza. Mieli 
dwóch synów: Bogdana i Zbyszka. Janka 
zmarła młodo. Jej mąż z młodszym synem 
mieszka w Anglii, starszy jest bogatym inży­
nierem górnictwa w Australii.

Syn Bronek miał troje dżieci: Rysiek, 
Sabiną, Elżbieta. Rysiek pracuje naukowo w 
Uniwersity o f London. Nigdy nie był w Pol­
sce. Gdy miał przyjechać, wybuchł stan 
wojenny. Sabina - pielęgniarka mieszka w 
Holandii. Elżbieta wyszła za starszego pana, 
mieszka bogato w Anglii. Z cibcią Marią z 
Suświłłów Kozłowską, która mieszka w 
Londynie; utrzymujemy stały kontakt.

■  rodzinie w Polsce. Stach po woj- 
Inie potajemnie przedostał się do 
| kraju. Kilka lat temu pochowa­

liśmy gow  Elblągu. Stefania wyszła za mąż 
zą Ajitoniego Pukszto. Był on w  ciągu roku

IlUyillCi UIo;V y k

na Syberii. Rodzina Puksztów pochodziła ze 
wsi Gałgi pod Wilnem. Zamieszkali we wsi 
w okolicach Łodzi, mają dwie wykształco­
ne córki. Weronika Suświłło wyszła za mąż 
za Antoniego Orłowskiego z Auksztołów. 
Stamtąd po wojnie wywieziono ich z dzieć­
mi do Krasnojarska. Przy pomocy mojego 
taty wrócili Szczęśliwie do Ojczyzny, w 
1957 lub 58 roku.

Moi rodzice w 1946 roku już byli w Pol­
sce. Najpierw w Ostródzie, potem - w Olsz­
tynie. Tata stale pracował w drogownictwie. 
Jest tu dużo dróg, które budował lub nadzo­
rował ich budowę. Mam troje starszego ro­
dzeństwa - Wojciech, Tadeusz i Ania. Miesz­
kamy wszyscy w Olsztynie, trzymamy się 
razem Wojtek pracuje we własnym antykwa­
riacie (o nazwie Antokol), Tadzik jest zaopa­
trzeniowcem w wydawnictwie, Ania - pielę­
gniarką, ja  - nauczycielem w technikum.

Mama ma 80 lat. W latach dziewięć­
dziesiątych dwukrotnie była w Wilnie, za 
drugim razem - z tatą.

PM  rzeanalizowałem drzewo genealo­
giczne moich dziadków i stwier- 
dziłem, że mimo wielu dzieci, 

nazwisko Suświłło noszą tylko nieliczni ich 
pra- i -praprawnukowie. Na palcach jednej 
ręki można zliczyć...

Serdecznie Panią Reginę i Pana Zyg­
munta pozdrawiam (razem z siedzącą obok 
mamą, pomagającą mi pisać ten list!) i za­
praszam w odwiedziny do Olsztyna.

Kunegunda i Krzysztof Suświłło. 
Korespondencję do druku przygotowała 

Halina JOTKIAŁŁO

jMelchior Wańkowicz przy wigilijnym stole w Jodańcach
Który to był rok? Właściciele 

i ‘vź° zdjęcia - Czesław Mackiewicz, 
p e d  wojną sekretarz generalny 
• ,>Pochodnia” oraz jego

j13* Joanna z Koreywów - już nie 
3 ?^. zdjęciu, Tctóre niżej podpi-
j .  ej udostępnił ich syn,.Ryszard
vu ^ ^ (m ie s z k a  i pracuje w 

widnieje nadpis: Boże 
I 0 zenie w nie opalanym domu

wrodzinie Wańkowiczów. Z lewej 
- Zofia, żona Wańkowicza, pośrod­
ku -r jego siostra Regina, z prawej - 
M elchior Wańkowicz.

Stół - niezbyt suto zastawiony, 
ktoś bardziej uważny i dociekliwy 
z  łatwością się doliczy, ile jest na 
nim potraw...

Nie zawsze jednak w pięknych
podkowieńskich Jodańcach, w ma­

jątku Reginy Wańkowiczówny, było 
chłodno i głodno. 
jj| 27 lipca 1939 roku Regina Wań- 
kowiczówna przyjmowała u siebie 
wycieczkę polskich literatów i za­
proszonych gości. Pod strzelistą to­
polą stały dwa kilkumetrowej dłu­
gości stoły, zastawione zimnymi za­
kąskami i kołdunami suto „zakrapia­
nymi”. Na ganku odbyły się wtedy

słynne „zawody kołdunowe” między 
Stanisławem Piaseckim, redakto- 

> rem „Prosto z mostu” i Liudasem 
Girą, prezesem Związku Literatów 
Litewskich.

Członkami jury „komisji kołdu­
nowej” byli: Joanna Koreywianka i 
Witold Sworakowski. Według 
wspomnień Joanny Koreywianki 
(później - Mickiewiczo wej), Liudas

Gira zjadł o jeden kołdun wiecej, za 
co otrzymał nagrodę w postaci fi­
gurki górala. Nagrodę Girze wręczył 
uroczyście Maciej Załęski, przed­
stawiciel Poselstwa RP w Kownie.

Do druku przygotowała 
Ałwida Antonina BAJOR 

(Zdjęcia z prywatnych zbio­
rów Ryszarda Mackiewicza - 
Warszawa)
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7. Komisariatu P olicii reionu wileńskiego
ŚWIĄTECZNE AKCJE

Komu święta, a  komu dodatkowe problemy. Wiadomo, że nie ob­
chodzi się, nawet w dzień Wigilii, bez różnorodnych ekscesów, a także 
nieszczęść. Żeby chociaż częściowo zapobiec nieprzyjemnym i niebez­
piecznym niespodziankom, policja rej. wileńskiego powzięła niektóre 
(drastyczne!) kroki.

Od 15 do 30 grudnia w rejonie przeprowadza s,ię akcję “Powitajmy 
Nowy Rok bez “pilstukasu”. W ramach tej akcji mieszkańcy mogą infor­
mować policję o tym, gdzie i kto spreedaje różnego rodzaju surogat alko­
holu. Telefonować można na numer telefonu zaufania w Departamencie 
Policji: 65-98-01, lub do komisarza policji samorządowej rej. wileńskiego 
J. Kuźmickiego: 75-27-91. Osoby, którym ta akcja wyda się niechlubnym 
aktem donosicielstwa, niech sumienie nie męczy. Gorzej będzie, jeśli w 
noworoczną noc “pilstukasem” zatruje się ich sąsiad lub krewny...

W tych dniach w rejonie złowiono już kilka “rybek”, które transporto­
wały w określonym kierunku samogon. Pod Bujwidzami zatrzymano męż­
czyznę niosącego 7 litrów samogonu, w Mościśzkach zaś uj ęto kobietę z 9 
litrami tego napoju. Policją ostrzegavże posiadanie powyżej 5 litrów wód­
ki domowego wyrobu, zacieru itp. pociąga za sobą skutki w postaci spra­
wy karnej.

Inna akcja - “Eglute", przeprowadzana w rejonie, ma ha celu ochronę 
...choinek przed żądnymi wzbogacenia się ludźmi. Nie tak dawno zatrzy­
mano samochód wiozący 16 choinek. Oczywiście, mało kto uwierzy, tym 
bardziej policja, że wszystkie te piękne drzewka miały zagościć w domu 
tego człowieka, który zresztą został ukarany. Szkoda tylko, że choinek nie 
da się zasadzić na nowo...

NIEBEZPIECZNA ZABAWA
Od 1 grudnia placówki handlowe mają prawo sprzedawać petar­

dy oraz inne podobne “używki”, służące wesołemu spędzaniu św iąt 
Trzeba tylko mieć specjalne zezwolenie na handel, czyli licencję. Niestety, 
w rejonie wileńskim żaden sprzedawca nie ma takiego zezwolenia, nie­
mniej, petardy wybuchają pod nogami mieszkańców i nawet w ich do­
mach. Jak poinformował komisaizpolicji samorządowej rejonu J. Kuźmicki, 
ostatnio ukarano w trybie administracyjnym około .15 sprzedawców pe­
tard. Zatrzymano również 2 młodych ludzi, którzy niewłaściwie wykorzy­
stywali świąteczne “zabawki”. Trzeba nadmienić, że kupić petardy maprawo 
osoba, która ukończyła 18 lat, wiadomo jednak, że najwięcej kupujących 
jest wśród niepełnoletnich. Ostatnio wszczęto nawet 2 sprawy karne “prze­
ciwko petardom”. Pod Ławaryszkami z ich powodu spaliła się stodoła, w 
Mościśzkach petardy rzucono na łóżko, które stanęło w płomieniach...O- 
fiar tego świątecznego szaleństwa w rejonie na razie nie ma.

Irena LITWIN

K R O N I K A  P O L I C Y J N A
Nastąpiły i już  minęły Święta Bożego Narodzenia. Na choin­

kach zapaliłytfę świeczki, w sercach zamieszkały radość i pogoda 
ducha. Tak by się nie chciało smucić...Niestety, naw et zbliżające się 
narodzenie Jezusa nie potrafiło powstrzymać niektórych ludzi od 
przestępstw i okrucieństwa...

SYN ZABIŁ MATKĘ
23 grudnia o^odz. 6 min. 50 w 

mieszkaniu przy ul. Basanavicziu- 
sa w Szawlach znaleziono zwłoki 
J. L. Meikeliene (ur. 1936 r.) z ob­
rażeniami ciała, twarzy i głowy. Za­
trzymano podejrzanego - syna za­
bitej - S. M. (ur. 1962 r.).

DRUGI - POBIŁ
22 grudnia o godz. 20 min. 30 

w domu przy ul. Kauno w Kłajpe­
dzie A. Ż. (ur. 1960 r.) pobił swoją 
matkę G. M. (ur. 1940 r.). Poszko- 
dowanąz złamaną nogą umieszczo­
no w szpitalu. Podejrzanego po 
przesłuchaniu zwolniono.

RABUNKI
22 grudnia około godz. 22 na 

ul. V. Kudirkos w Szakiai A. B. (ur. 
1970 r.) poczuł z  tyłu uderzenie w 
głowę i upadł na ziemię, zobaczył 
też, jak 3 znani mu z widzenia męż­
czyźni zabrali z jego kieszeni 182 
l i ty .^ '

* *  *

23 grudnia około godz. 4 do 
domu’D. O. (ur. 1911 r.) w Beldu- 
nai (rej. wileński), po wyważeniu 
drzwi wdarli się 2 zamaskowani 
osobnicy, którzy pobili gospodynię 
i zabrali 360 litów.

* * *
23 grudnia o godz. 17 min. 15 

do wileńskiej policji zgłosił się J. P. 
Sz. (ur. 1939 r.) i zawiadomił, że na 
ul. Liubarto 2 młodzi ludzie, gro­
żąc nożem, zabrali mu samochód 
audi 100. Pojazd znaleziono o godz, 
17 min. 50 na ul. Birutes, po wy­
padku drogowym.

* * *
23 grudnia około godz. 20 na 

ul. Kareiviu w Wilnie mężczyzna

uderzył metalowym prętem V. B. po 
głowie i zabrał torbę, zawierającą 
książki i kosmetyki.

* *  *

23 grudnia około godz. 17 w 
mieszkaniu przy ul. Medvegalio w 
Kownie J. Seleniene (ur. 1967 r.) 
pobiła swoją matkę A. G. Później 
córka wraz ze swym mężem P. Se- 
1 eniusem zabrała z mieszkania tele­
wizor i aparat telefoniczny i uszko­
dziła drzwi.

“CENNE” ZNALEZISKA
22 grudnia około godz. 19 w 

mieszkaniu S. Nefasa przy ul. Da- 
nutes w Poniewieżu zatrzymano 
właściciela, V. Petronisa i V. Suti- 
nysa. Znaleziono i skonfiskowano 
około 200 g mielonego maku oraz 
środki do produkcji narkotyków.

*  * *

23 grudnia o godz. 9 min. 55 w 
pracowni mechanicznej wileńskiej za­
jezdni trolejbusowej przy ul. Żolyno 
znaleziono i skonfiskowano 57 półli­
trowych oraz dwie duże butelki litro­
we - prawdopodobnie z alkoholem

* * *
23 grudnia o godz. 9 min. 30 w 

przechowalni bagażu dworca auto­
busowego w Olicie znaleziono poli­
etylenowy worek, zawierający ładu­
nek nieustalonego pochodzenia z 
napisem “Trotiłowaja szaszka” oraz 
przedmioty podobne do zapalników.

23 grudnia o godz. 20 min. 40 
w krzakach około domu nr 25 przy 
ul. Varpo w Szawlach znaleziono pi­
stolet “Piętro Beretta” oraz maga­
zynek z  15 nabojami kalibru 9.

Przygotowała 
Irena BAKUNOWICZ

Blisko 2 min wiernych 
na audiencjach papieskich

Blisko 2 min pielgrzymów i 
wiernych wzięło udział w do­
biegającym końca roku, w au­
d ie n c ja c h  i c e re m o n ia ch  z 
udziałem Jana  Pawła II.

Watykańskie Biuro Prasowe 
poinformowało, że w 47 audien­
cjach ogólnych Jana Pawła II w 
roku 1998 wzięło udział 656 200 
wiernych. Dyrektor Ośrodka Cor- 
da Cordi dla pielgrzymów pol­
skich, ojciec Konrad Hejmo po­

dał, że ponad 110 tysięcy z tej 
liczby stanowili pielgrzymi z Pol­
ski.

W audiencjach specjalnych 
Jana Pawła II uczestniczyło 518 
tysięcy wiernych. Liczba ta obej­
muje m.in. wielką, blisko 18 ty- - 
sięczną, pielgrzymkę narodową 
Polaków, która przybyła do Rzy­
mu w październiku z okazji 20- 
lecia pontyfikatu polskiego pa­
pieża.

W ceremoniach z udziałem.. 
Jana P aw ła II uczestn iczy ło  
771 850 osób - podało watykań- 
skiebiuro.

Dla porównania, w 1997 roku 
- przypomniało biuro - w 45 au­
diencjach ogólnych wzięło udział 
550 800 wiernych, w audiencjach 
specjalnych - 179 780, a  w cere­
moniach papieskich 462 tys. W 
sumie 1 192 580 wiernych i piel­
grzymów.

Na pierwszym  
dyżurze 

bojowym
P ułk  z 10 rak ie t balistycz­

nych  now ego typu  Topol-M  
rozpoczął w n iedzielę dyżu r 
bojowy w miejscowości Tatisz- 
czewo w obw odzie S ara tow ­
skim  750 km  na  południow y 
wschód od Moskwy.

Poinformował o tym minister 
obrony Rosji Igor Siergiejew, 
który osobiście wydał rozkaz 
rozpoczęcia dyżuru bojowego.

= “Jest jo ,n iezw yk le  istotne 
w ydarzenie, gdyż mimo trud­
nych warunków.ekonomicznych 
znaleźliśmy w 1998 roku środki 
na sfinansowanie priorytetowej 
dla nas dziedziny” - powiedział 
Siergiejew.

Rząd rosyjski nie ma pienię­
dzy na unowocześnianie wypo­
sażenia całego wojska, dlatego 
postanowił skoncentrować się na 
rakietach balistycznych, które są 
m iernikiem  nuklearnej potęgi 
Rosji i mają największy wpływ 
na jej pozycję w świecie.

Rakiety typu Topol-M mają 
zostać now ą podstawą systemu 
rosyjskich strategicznych wojsk 
rakietowych. Do roku 2000 dy­
żur m a rozpocząć 40 Wyrzutni, 
w latach następnych tempo ich 
produkcji ma wzrosnąć.

Topol-M ma być produkowa­
na w dwu wersjach - do odpala­
nia z  wyrzutni ruchomych i sta­
cjonarnych. Czyni to ją  bardziej 
efektywną w porównaniu z ra­
kietami odpalanymi tylko z silo­
sów, które m ogą stać się łatwym 
celem ataku prewencyjnego.

Rakieta je st trzystopniowa, 
ma długość 17 metrów, średnicę 
1,8 metra i je st w stanie przeno­
sić głowice o masie do jednej 
tony.

Trzęsienia ziemi w Iranie
Trzęsienia ziemi o sile 4,6 

stopnia w skali R ichtera nawie­
dziły w niedzielę dwie różne czę­
ści Iranu  - podała irańska agen­
cja inform acyjna IRNA. B rak 
na razie doniesień o zniszcze­
niach i ofiarach.

P ierw sze trzęs ien ie  m iało 
miejsce w  prowincji Semnan, oko­
ło 300 km na południowy wschód

od stolicy kraju Teheranu. Drugie 
dotknęło okolic miasta Khonj w 
południowej prowincji Fars -po­
informował instytut geofizyki uni­
wersytetu w Teheranie.

Trzęsienia ziemi o sile powy­
żej czterech stopni w skali Rich­
tera są  wystarczająco silne, by 
spowodować poważne zniszcze­
nia w  zamieszkałych obszarach.

Zabito 18 partyzantów kurdyjskich
T ureck ie  siły  bezp ieczeń­

s tw a p rzep ro w ad z iły  w n ie­
dzielę operac ję  n a  po łudnio­
wym wschodzie k ra ju . Zginęło

18 partyzantów kurdyjskich i je ­
den żołnierz armii tureckiej - po­
inform owała adm inistracja lo ­
kalna.

Fajerwerki utrapieniem 
niemieckich celników

N a kilka dni p rzed  Sylwe­
s trem  n iem ieccy  ce ln icy  we 
F rankfurcie nad O drą  m ają peł­
ne ręce roboty... z fajerw erka­
m i z Polski. Nie m ożna ich bo­
w iem  przyw ozić do Niem iec. 
P rzem ytem  sztucznych ogni - 
najczęściej ukrytych pod k u rt­
kam i -za jm u ją  się głównie dzie­
ci i młodzież.

Większość z  nich, a także pod­
różni, którzy zgłaszają przywóz 
fajerwerków na własny użytek, są 
cofani z  granicy. “Nie mamy moż­

liwości magazynowania wszyst­
kich zabranych na granicy fajer­
werków” - powiedział agencji DPA 
rzecznik urzędu celnego we Frank­
furcie nad -Odrą. W poważniej­
szych przypadkach - grozi jednak 
postępowanie karne i konfiskata 
towaru.

Ze względów bezpieczeństwa 
Niemcy zakazały przywozu fajer­
werków z Polski. Chodzi głównie 
o fajerwerki chińskiej produkcji, na 
których sposób ich użycia opisany 
jest jedynie w  języku chińskim.

Rowerem na Sachalin
39-Ietni Japończyk A kifumi 

F u ru tan i zam ierza dostać się 
n a  w yspę S achalin  row erem . 
M a on 31 g rudn ia  w yruszyć z 
kontynentalnej części Rosji i w 
ciągu jednego dnia przekroczyć 
28-kilometrową cieśninę T atar­
ską.

Cieśnina ta je st obecnie sku­
ta lodem o grubości około 60 cm, 
na którym leży dodatkowo jesz­
cze 30 cm śniegu. Furutani, któ­

ry jest dziennikarzem z Hirossi- 
m y jestjednak  pełen optymizmu 
i uważa, że zdoła pokonać cieśni­
nę przed północą 31 grudnia i 
powitać nowy rok na wyspie.

Jednak na wszelki wypadek 
Japończykowi towarzyszyć bę­
dzie sześcioro jego  przyjaciół, 
którzy będą szli na piechotę i 
m ają za zadanie wyratować go z 
jakichś nieprzewidzianych opre­
sji- I

W ziemi - całe arsenały niewypałów
Niemiecka ziemia wciąż bywa 

groźna tam, gdzie wojna pozosta­
wiła śmiercionośne arsenały. Ty­
siące niewypałów i zagrzebane w 
ziemi dawne magazyny broni cią­
gle stanowią pułapkę. Uważać 
trzeba zwłaszcza w byłej.

W ciągu minionych siedmiu 
lat w Oranienburgu na północ od 
Berlina, znaleziono i unieszkodli­
wiono 67 bomb, które nie eksplo­
dowały i przez ponad pół wieku 
tkwiły w ziemi. Ostatnią wydo­
byto w połowie grudnia.

W czasach NRD nie prowa­
dzono systematycznych poszuki­
wań niewybuchów z czasów woj­
ny. Dziś śmiercionośne ładunki 
odnajduje się nie tylko przypad­
kiem: władze niemieckie zdecy­
dowały się uruchomić akcję od­

najdowania ich na podstawie ana­
lizy zdjęć lotniczych. Specjalna 
ekipa analizuje fotografie i prze­
czesuje podejrzany teren.

W dalszym ciągu groźne są 
w zgórza Seelower H oehen na 
północ od Frankfurtu nad Odrą, 
gdzie maszerująca na Berlin Ar- • 
mia Radziecka toczyła ostatnie 
krwawe boje z faszystami. Rol­
nicy stale natrafiają tam na sko­
rodowane niewybuchy. Regular­
nie w zbiorze ziemniaków uczest­
niczą również fachowcy od usu­
wania materiałów wybuchowych. 
Gdy trzeba, do poszukiwań ukry­
tych w ziemi arsenałów używa się 
lotnictwa. Kilka miesięcy temu na 
większą skalę dokonała tego na 
dawnym poligonie radziecko- 
enerdowskim na Błoniach Do-

eberitz pod Poczdamem 3. dywi­
zja Luftwaffe.

W akcji użyto samolotów Tor­
nado. Zdjęcia wykonane pokłado­
wym skanerem na podczerwień 
pozwoliły wskazać miejsca zale­
gania niewybuchów. Podczas ak­
cji odnaleziono i zneutralizowano 
50 tysięcy sztuk amunicji i mate­
riałów wybuchowych, wśród nich 
21 min, 83 granaty, 36 rakiet.

Zaletą skanera je st to, że re­
jestru je on różnice temperatur 
pod ziemią. To pozwala ustalić, 
gdzie mogły znajdować się daw­
ne okopy i budynki, dziś niewi­
doczne gołym okiem. Są to miej­
sca “podejrzane”, gdzie z  dużym 
prawdopodobieństwem znajdują
się jakieś pozostałości.________
I Z  doniesień PAP-u i



MINĘŁO JUŻ PIĘĆ MIESIĘCY 
OD ZABÓJSTWA MARKA PAPAŁY

Poniedziałek, 28 grudnia 1998 r.

Minęło 5 miesięcy od zabójstwa 
Marka Papały, b. komendanta głów­
nego policji. Nadal nie ma przeło­
mu w śledztwie, a osoby prowadzą­
ce je wykluczają kolejne wątki.

Ostatnio śledztwo koncentruje 
się na kilku osobach związanych z 
Papałąna płaszczyźnie zawodowej 
i towarzyskiej. Jednak według źró­
deł zbliżonych do prowadzących to 
śledztwo, nie było jeszcze przeło­
mu w tej sprawie. “Każdy wątek jest 
operacyjnie sprawdzany i weryfiko­
wany” |  twierdzi źródło.

B. szef polskich policjantów 
został zastrzelony w swoim samo­
chodzie 25 czerwca ok. 22.00, na 
parkingu przed swoim mieszka­
niem. Bandyta oddałjeden strzał, po 
czym uciekł w pobliskie zarośla. 
Martwego Papałę znalazła jego 
żona.

We wrześniu policja zatrzyma­
ła w Gdańsku 4 mężczyzn, w  tym 
Ukraińca Siergieja S. Ukraińcowi 
postawiono zarzut zabójstwa Piotra 
S., którego porwano, uduszono, a 
dało spalono w samochodzie w 
Borach Tucholskich.

Zastępca prokuratora woje­
wódzkiego w Gdańsku Jacek Spyt 
powiedział wtedy dziennikarzom: 
“można domniemywać, że mamy 
do czynienia z grupą, która w  spo­
sób profesjonalny może zajmować 
się zabijaniem ludzi”. Według Spy­
ta świadczy o tym “różnorodność 
osób, które były ofiarami”  i “dlate­
go trudno mówić ó przypadku.”

Nieoficjalnie mówiło się wtedy, 
że Ukrainiec i kilka innych osób zo­
stało - mówiącjęzykiem policyjnym
- zatrzymanych również “do spra­
wy” zabójstwa Nikodema S. I  “Ni- 
kosia” uważanego za jednego zsze- 
fówtrójmiejskiego świata przestęp­
czego. Jednak do tej pory nie po­
stawiono im zarzutu w tej sprawie.

Po zatrzymaniu Ukraińca jego 
sprawa nagle ucichła^ Policjanci ty­
powali go na ewentualnego zabój­
cę Papały. Jednak w ostatnim cza­
sie osoba Siergieja S. jest w  śledz­
twie traktowana “dość marginalnie”
- dowiedział się PAP z  pragnącego 
zachować anonimowość źródła, 
zbliżonego do warszawskiej proku- 
ratury.

W działaniach policji i proku­
ratury wkrótce po zabójstwie Papa- 
v bardzo poważnie był brany pod 
uwagę wątek, że osoba, która strze­
lała do b. szefa policji już nie żyje - 
bo została zlikwidowana dla zatar­
cia śladów. Kilka dni po zabójstwie 
znaleziono zwłoki innego Ukraiń­
ca. Jednak po sprawdzeniu tego 
ukraińskiego wątku” - odsunięto go 

również na margines.
Na przełomie sierpnia i wrze-1 

ŝ a Prokuratura wykluczyła jeden 
z Stównych wątków branych po-l 
R B i  pod uwagę, a mianowi­

cie teorię, że Papałę zabił z zemsty 
jakiś policjant “Stwierdziliśmy wte­
dy, że teoria ta jest mało prawdopo­
dobna” -twierdzi dobrze poinformo­
wane źródło.

Jedna ze stacji telewizyjnych 
wczesną jesienią wyemitowała in­
formację, że w tzw. wątku bizneso- 
wo-towarzyskim, nad którym skon­
centrowało się śledztwo w paździer­
niku, miał być przesłuchany jeden 
z prezesów TV Polsat ‘Ten czło­
wiek nie był jeszcze przesłuchany. 
Dopiero zamierzamy z nim poroz­
mawiać - w charakterze świadka” - 
podało w grudniu nasze źródło.

Ta osoba znalazła się na tajnej 
liście sporządzonej przez Prokura­
turę Wojewódzką w Warszawie, na 
której są biznesmeni i politycy, któ­
rych Papała poznał przez swojego 
zastępcę Romana Kurnika.

W śledztwie często porównuje 
się będące jego przedmiotem zabój­
stwo z wcześniejszymi zbrodniami. 
Bada się wtedy tzw. “modus ope- 
randi”, czyli sposób działania 
sprawcy. Tak postępuje się również 
W sprawie zabójstwa Papały.

Policja odnalazła podobną w 
swoich archiwach sprawę z 1991 r., 
kiedy to w  ten sam sposób zamor­
dowano Andrzeja Stuglika, b. funk­
cjonariusza peerelowskiego kontr­
wywiadu MSW, związanego «od 
1989 r. z Towarzystwem Handlu 
Wewhętrznego DAL S.A. - firmą 
podejrzewaną przez UOP i policję 
min. o handel bronią. Stuglik 
zginął wieczorem przed swoim do­
mem na'warszawskim Ursynowie 
od jednego strzału w głowę z bli­
skiej odległości. Sprawcy ani broni 
nigdy nie odnaleziono.

Zainteresowanie policji wzbu­
dził fakt, że w śledztwie dotyczą­
cym zabójstwa Stuglika i Papały po­
jawiły się te same osoby związane 
ze służbami specjalnymi PRL oraz 
handlem bronią. Na firmach po­
chodnych od THM DAL śledztwo 
skoncentrowało się ok. 3-4 miesią­
ce temu. Obecnie prowadzący 
śledztwo jednak odłożyli ten wątek 
na dalszy plan. ‘Trwają tam jesz­
cze ostatnie sprawdzenia” - powie­
dział nasz informator.

W październiku policja poinfor­
mowała, że sprawę zabójstwa Pa­
pały przejęłaKomenda Główna Po­
licji, a do specgrupy zajmującej się 
tylko tą sprawą włączono funkcjo­
nariuszy z  biura do walki z przestęp- 
czościązorganizowaną. Tłumaczo­
no wtedy, że “PZ”-ty mająnajlepiej 
rozbudowaną agenturę ze wszyst­
kich biur policji.

Obecnie policja korzystając 
m in. z podsłuchów, prowadzi ob- 

■serwację kilkudziesięciu osób w 
całym kraju. Ostatnio prowadzący 
śledztwo wrócili z Niemiec, gdzie 
przesłuchali kilka óśób w tej spra-

Odkrycia przyrodników
M iia iacv  rok nu Ś lą sk u  esela.wełnianeczkialpejskiej,rosj^ ja ją c y  ro k  na  Ś ląsku  

^polskim obfitował w prawdzi- 
* sensacje przyrodnicze. Po- 

'Werdzila się również teza o po­
żyw nym  wpływie... powodzi 

a naturalnej rów now agi w 
PRyrodzie regionu.

■ Wojewódzki konserwator przy- 
p* p ^rkądiusz Nowak powiedział 
7v <426 W ̂ Pokkiem odkryto oka- 
ńmi ■Sil ^  od co naj-
łe J ^ d z i e s i ę e i u  lat za wymar- 
•s-ył terenie. Do prawdziwych 

I B I ®  zaliczył znale- 
/>n le stanowiska zaliczanych do 

Py rośUn rzac&ich-lipiennika lo-

esela, wełnianeczki alpejskiej, rosicz- 
ki długolistnej i widłaka wrońca. 
Szczęście, sprzyjało także miłośni­
kom rzadkich okazów fauny. Odkry­
to stanowisko puchacza i szczeżui 
wielkiej. Widziano także wyjątkowo 
rzadko goszczącego w naszym kra­
ju drapieżnego raroga. Był to szósty 
w skali kraju przypadek potwierdzo­
nej obecności tego żyjącego głow­
nie na południu Europy ptasiego dra­
pieżnika.

Nowak powiedział, ze analiza 
wykazała, iż ubiegłoroczna powódź 
pomogła przyrodzie, przywracając 
jej naturalną równowagę. Cowięcej,

wie. Niedawno policja przesłu­
chała kilka osób z kierownictwa fir­
my produkującej płytki ceramiczne 
“Opoczno” SA. oraz,byłych szefów 
policji z  woj. piotrkowskiego. Jed­
nak działania te nie przyniosły prze­
łomu w sprawie.

Na miejscu morderstwa Papały 
policja użyła psów tropiących, jed­
nak bardzo szybko straciły one ślad. 
Szukając świadków zdarzenia, po­
licjanci sprawdzili wszystkie miesz­
kania w bloku, w którym mieszkał 
Papała.

Wszystkie odnalezione ślady 
(nie udało się odnaleźć łuski od po­
cisku wystrzelonego przez zabójcę) 
poddano wielu specjalistycznym ba­
daniom z zakresu daktyloskopii (od­
ciski palców), balistyki, traseologii 
(ślady mechaniczne, np. opon, stóp), 
biologii, mechanoskopii, osmologii 
(ślady zapachowe) oraz fizykoche­
mii. Policjanci zabezpieczyli także 
próbki DNA osób, które były na 
parkingu tuż przed zabójstwem Pa- 
pały.

Specgrupa zaprzysiężonych po­
licjantów i prokuratorów zajmują­
cych sięjedynie tą  sprawą, spraw­
dza do tej pory kilkadziesiąt tysię­
cy połączeń telefonicznych, które 
były wykonywane tamtej nocy z 
bloku komendanta i najbliższych 
okolic. Szczegółowo sąbadane kon­
takty prywatne i zawodowe Papały. 
“Pod lupą” grupy znaleźli się nawet 
jego znajomi z lat dzieciństwa. Prze­
słuchano kilkaset osób, w tym poli­
tyków i dziennikarzy, którzy osobi­
ście znali Papałę.

Policjanci sprawdzili także no­
tatniki, telefony i kontakty sekreta­
rek Papały, a także jego kierowców.

“Po raz pierwszy w śledztwie 
wykorzystaliśmy na takąskalę kom­
puterową analizękryminalną” - po­
wiedział Paweł Biedźiak, rzecznik 
prasowy komendanta głównego po­
licji. Wszystkie informacje, jakie 
uzyskała' policja, wędrowały do 
komputera. Gdyby analizę wszyst­
kich danych mieliby robić ludzie, 
trwałoby to pół roku - pod warun­
kiem, żezaangażowanych byłoby w 
to 100 osób.

Akta sprawy licząjuż kilkana­
ście tomów - ponad 2 tys. kart. W 
śledztwo jest też bardzo poważnie 
zaangażowany Interpol.

Za pomoc w ujęciu sprawcy wy­
znaczono najwyższą nagrodę w hi­
storii polskiej kryminalistyki - łącz­
nie 230 tys-. zł. Przez pierwsze kil­
ka dni po morderstwie na policyjny 
telefon zaufania dzwoniło dziennie 
ok. 500 osób. Jak twierdzi jeden z 
policjantów, odbierający te telefo­
ny, “tylko 30 proc. z tych informa­
cji miało faktyczną wartość dla pro­
wadzonego śledztwa; reszta - to 
bardzo często telefony osób nie- 

|  zrównoważonych psychicznie”.

nie można wykluczyć, że niektóre
uznane za wymarłe gatunki roślin po­
jawiły się w regionie pośrednio w 
wyniku dotkliwego dla człowieka 
kataklizmu.

“Jest także smutna wiadomość. 
Zebraliśmy dane z ostatnich 150 lat. 
Okazało się, że tempo ginięcia flory 
w naszym regionie jest zastraszają­
ce i z całą pewnością związane z
działalnością człowieka. Co prawda,
w ostatnich latach można mówić o 
zmniejszeniu skali tej katastrofy, jed­
nak wydaje się, że zasługa leży nie 
tyle po stronie świadomości ekolo­
gicznej ludzi, ile prawa przewidują­
cego surowe kary za niszczenie śro­
dowiska naturalnego” - powiedział 

-Nowak. (PAP)

KOZIOROŻEC. Nadchodzi Now y  
Rok, jest już u progu. Ko­
ziorożec zaczepi się za ten 
próg i zobaczy, że  wydat­
ki wciąż rosną, a dochody 
topnieją. Astrolog indyjski 
uważa, że  tak jest z  powo­
du świąt, których święto­

wanie jest coraz droższe. Jednak, gdy 
N ow y Rok puka do drzwi, to należy za­
pomnieć o  problemach finansowych i 
powitać N ow y Rok w esoło i- beztrosko. 
Cały tydzień będzie wypełniony troska­
mi świątecznymi. M inie on szybko, gdyż 
nieustannie myśli będą towarzyszyły uko­
chanej osobie z  którą w  cudowną noc no­
woroczną będziecie w e  dwójkę.

W O D N IK . N ie będzie miał czasu na 
siedzenie ze złożonymi rę­
koma. Będzie rozwiązy­
wał rozmaite zagadnienia, 
jakie postawi przed nim  
otoczenie. Gwiazdy radzą 
by nie oburzać się na po­
stępowanie współpracow­

ników i bliskich. Lepiej jest o  wszystkim  
zapomnieć i rozpocząć 'Nowy Rok bez  
niepotrzebnych kłopotów i problemów. 
Wkrótce oczekuje podróż za granicę i do 
niej trzeba zacząć się  szykować ju ż te* 
raz. W  dniach świątecznych będzie mnó­
stwo w olnego czasu, który najlepiej jest 
przeznaczyć na wypoczynek, roziywki i 
poznanie sztuki.

R YBY. W  w ig ilię  N ow ego Roku 
przezwycięży wszystkie 
trudności i o s ią g n ie  
świetne wyniki w  dzie­
dzinie biznesu. M ożna 
p ow ied zieć , ż e  ludzie, 
spod znaku Ryby sami 
sobie podarowali z  oka­

zji świąt najlepszy prezent M iędzy inny­
mi z  pom ocą planet święta te należycie 
będziecie świętować. Polepszą się  stosun­
ki z  najbliższymi, którzy w  domu stwo­
rzą wspaniałą atmosferę świąteczną.

BARAN. Udowodnij,żeniebrakmu 
I ani optymizmu, ani entu­
zjazmu,' ani też skłonności 
do romantycznych przy­
gód. W  czasie świąt N o­
w e g o  R oku  te c ech y  
szczególnie się uwypuklą.

 | Dobra sytuacja finansowa
I naprawdę nie będzie psuła nastroju, ra­
czej Odwrotnie. Wielu spod znaku Bara­
na N ow y Rok powita razem z  domowni­
kami i osobami bliskimi. M ożliwa jest 
również podróż z  osobą ukochaną. Ocze­
kuj eokres pełen przyjemnych wydarzeń 
i rozrywek. Astrolog indyjski z  tej okazji 
pragnie was pozdrowić.

BYK. Dopiero w  przededniu N ow e­
l i  go Roku rozwiąże rozma­

ite kw estie zw iązane z  
biznesem i pracą. Wyko­
na ważne zadanie i wyja­
śni stosunki z  podwład­
nymi, którzy niezbyt wie- 
le dołożyli się  do zakoń- 

I czenia zadania. Być może niektórzy po­
czynią ważne kroki, które pozwolą zająć 
się samodzielnie biznesem, inni natomiast 
rozpoczną przygotowania do podróży 
służbowej. Dawno rozpoczęty przewód 
sądowy o  podziale mienia zakończy się 
na waszą korzyść, natomiast kwestia kup­
na mienia nieruchomego będzie wresz­
cie rozwiązana. W końcu tygodnia mo­
żecie doświadczyć romantycznych przy­
g ó d

BLIŹNIĘTA. Przeznaczą dużo pie- 
H  niędzy na kupno widokó­

wek, rozmowy telefonicz­
ne oraz inne sprawy zwią­
zane z  Nowym  Rokiem. 
Możliwe są również inne 
wydatki świąteczne, które 
skompensuje z  nadwyżką 
now a um ow a. Planety  

PPH możecie zaryzykować i za- 
I inwestować pieniądze do nowego bizne- 
I su. Powodzenie jest zagwarantowane, 
duży zysk - również. W ogóle, wszystko 
to, co zdążycie zrobić w  przededniu No­
w ego Roku oraz w  pierwszych jego  
dniach rokuje powodzenie na przyszłość. 
Zdecydujcie się, działajcie i nie omylcie 
się.

RAK. Do ostatnich chwil Nowego 
Roku i od razu po świętach będzie roz­
strzygał rozmaite kwestie związane z  pra- 
cąi osobiste. Trzeba będzie zadecydować, 
.czyprzejś&na nojvą pracę, czy pozostać _

przewidują ,2

23.07- 22.0

na dawnej. Wyłonią się  
możliwości rozwinię­
cia własnego biznesu, 
le c z  trzeba będ zie  
przezwyciężyć waha­
nia i brak zdecydowa­
nia. Jednym słowem w  

ciągu nadchodzących siedmiu dni nie bę­
dziecie się nudzić. Astrolog życzy jednak, 
by na pewien czas zapomnieć o  wszyst­
kich troskach i zanurzyć się w  świątecz­
nych radosnych przygotowaniach, a po 

. tym co  będzie, to będzie.
LEW . Zrealizuje wszystko, co prze­

widział. Planety radzą w  
dziedzinie biznesu stoso­
w ać taktykę atakowania, 
a wówczas powodzenie 
zapewnione. Sprawy fi­
nansowe będą się  układa­
ły  nieźle, a żeby zwięk­

szyły się dochody, musicie zaryzykować 
i włączyć się do gier hazardowych. Wszy­
scy konkurenci nic nie wskórają gdy sko­
rzystacie ze  swych kontaktów i zawrze­
cie pożyteczną umowę. W końcu tygo­
dnia czeka wesele lub inne święto rodzin­
ne. Natomiast pierwsze dni Nowego Roku 
są odpowiednie dla romantycznych przy­
gód.

PANNA. Na pewien czas wypadnie 
zapom nieć’ o  nadcho­
dzących świętach No­
w ego Roku i początek 
tygodnia poświęcić roz- 
mai tym sprawom zwią- 
zanym z  pracą.. Niektó- 

23.08-22.09 re troski będą się łączy­
ły  ż  zawarciem ważnej um owy i rozwo­
jem  biznesu. Pracownicy kompanii pry­
watnych otrzymają solidnąpremię świą­
teczną. Otrzymają obietnicę zwiększenia 
wynagrodzenia w  roku przyszłym. Nie­
zamężne Panny w  przededniu Nowego  
Roku będą się  cieszyły niezwykłą wol­
nością. Planety twierdzą, że ktoś zapro­
ponuje swoją rękę i serce. Nawet jeżeli 
ogarną i wielkie wątpliwości, jednak bę­
dziecie musiały przyjąć tę propozycję. 
Najwyższy czas pomyśleć o obrączkach 
i szampanie.

W AGA. Znajdziecie się  na szczycie  
.sukcesu finansowego. 
^Wszystkie p om ysły  

B H r a  Związane z  b iznesem  
będą pożyteczne, zaś  

u 9 H n j V  wszystkie operacje ryn- 
kowe - rentowne. Powo- 

23 09-2210 dzenie będzie lowaizy-
szyło tym, którzy pracu­

ją  w  dziedzinie reklamy lub sprzedaży 
mienia nieruchomego. Astrolog uprzedza 
jednak, żeniektóre transakcje w  tej dzie­
dzinie będą wymagały dużych dodatko­
wych wydatków. Rodzice będą musieli 
troszczyć się o sw e dzieci, które wkrótce 
przekroczą prógważnych decyzji. Nie do­
kuczajcie im jednak swymi radami, niech 
same wybierają drogę życiową, a już da­
lej zatroszczą się planety.

SKORPION. Wpłynie propozycja 
| H  przejścia na stanowisko 

wyżej opłacane. Zainte­
resuje się pewna kom­
pania zagraniczna i za­
prosi w  celu zapoznania 
się. Znajdzie się daleki 
krewny i odnowicie sto­
sunki z  nim. Odwiedzi 

H  zamężna córka z  którą 
I dawno nie widzieliście się. Rozwiedzio­

ne Skorpiony wkrótce będą mogli powtó­
rzyć eksperyment życia rodzinnego i 
astrolog przypuszcza, że  tym razem do­
pisze szczęście. Nowy Rok spotkacie z
ukochanym człowiekiem.

STRZELEC. Jak zawsze towarzy-
szy powodzenie. Nad­
chodzący tydzień roku­
je  nie tylko świąteczny 
nastrój, lecZ też wyższe 
stanowisko służbowe 
oraz podróż za grani­
cę, gdzie razem z  part­

i i  nerami będziecie oma­
wiali ważną umowę. Czeka też spotka­
nie z  wpływową osobą, pomoc której 
wkrótce się przyda. Sprawy będą się ukła­
dały bardzo pomyślnie. Co by się me sta­
ło, wszystko wyjdzie na dobre. Z powo­
dzeniem zrealizujecie ważną umowę i 
sukces ten będziecie świętować w  towa­
rzystwie bliskich ludzi. W roku przyszłym 
ponownie będzie się uśmiechało powo­
dzenie.



KURIER10 WILEŃSKI

W  Senacie RP odbyło się pierwsze czytanie projektu ustawy „O  
Karcie Polaka i trybie stwierdzenia przynależności do  Narodu Pol­
skiego osób polskiego pochodzenia lub narodowości polskiej”. Ju ż  
na wstępie w śród senatorów rozgorzała zażarta dyskusja, przeciw­
ko uprawnieniom dla Polaków poza Krajem ostro wypowiadają się 
senatorzy z Sojuszu Lew icy Demokratycznej. Nie jest to niespo­
dzianka, jako że S LD  jest w  opozycji. Natomiast krytyczne głosy Unii 
W olności (poza chlubnym  wyjątkiem senator Boguckiej-Skowroń- 
skiej, dobrze znanej na Wileńszczyźnie z  przychylności wobec spraw 
Polaków na W schodzie z  okresu pełnienia przez nią kierowniczej 
funkcji w  Stowarzyszeniu „W spólnota Polska”) budzą zdziwienie, 
bowiem U W  jest wszak w  koalicji z  Akcją  W yborczą Solidarność.

B yło b y  bardzo dobrze, g d y b y  po przestudiow aniu  za m ie sz­
czon ego poniżej projektu ustaw y i przem yśleniu, w  jakim  s to p ­

niu odpowiada ona naszym oczekiwaniom i służy naszym inte­
resom, do Senatu RP zaczęły napływać opinie i uwagi Polaków 
z Litwy - zarówno indywidualne, jak i zespołowe. Z pewnością 
nasze poparcie przyda się senatorom, którzy bronią tekstu usta­
wy w jego niniejszej postaci.

Adres do korespondencji:
Komisja Spraw Emigracji i Polaków za Granicą 
Senat RP 
Ul. Wiejska 6,
00-902 Warszawa 
Polska
Tel. Fax 694-23-75.

Jan SIENKIEWICZ, 
poseł na Sejm RL

PROJEKT USTAWA o Karcie Polaka i trybie stwierdzenia przynależności do Narodu 
Polskiego osób polskiego pochodzenia lub narodowościpolskiej

H c e l e m  stworzenia przywilejów ojczyźnianych oraz 
potwierdzenia przynależności do Narodu Polskiego by­
łych obywateli R ze czp o sp o lite j oraz ich potomków, 
i - tych, którzy nigdy nie opuszczali Polski, a na sku­
tek sytuacji powstałej po II Wojnie Światowej znaleź­
li się poza je j g ra n ic a m i pozbawieni zostali obywa­
telstwa polskiego,

;  i tych, którzy poprzez pochodzenie i kontynuację 
tradycji narodowych na obczyźnie czują się Polaka-

w  celu wzmocnienia więzi naszych rodaków na ob­
czyźnie z ojczyzną, uznając, że należy im się głęboki, 
szacunek i zadośćuczynienie m oralne za utratę oby­
watelstwa polskiego, dając w yraz pamięci Macierzy 
uchwala się, co następuje:

Rozdział!
Przepisy ogólne

A rt. 1.
Osoby pochodzenia lub narodow ości polskiej i ich 

zstępni stale i nieprzerwanie mieszkający poza grani­
cami Rzeczypospolitej Polskiej, m ocąninigjszej usta­
wy otrzymują przywilej ojczyźniany w formie doku­
mentu osobistego pod nazwą Karta Polaka, zwanego 
dalej „Kartą” , potwierdzającego przynależność do Na­
rodu Polskiego, określającego status w czasie pobytu 
na terenie Rzeczypospolitej oraz regulującego stosu­
nek państwa polskiego do jego byłych obywateli.

A rt. 2.
Uprawnione do otrzymania Karty są  osoby, które:
1) posiadały obywatelstwo Rzeczypospolitej Pol­

skiej, lecz wskutek sytuacji po II Wojnie Światowej 
znalazły się poza jej granicami i pozbawione zostały 
obywatelstwa polskiego,

2) będąc obywatelami Rzeczypospolitej Polskiej i  
zamieszkując jej terytorium  wyemigrowały wskutek 
prześladowań politycznych, narodowościowych, reli­
gijnych lub z przyczyn ekonomicznych,

3) nie posiadając nigdy obyw atelstw a polskiego 
wykażą, że swym pochodzeniem, działalnością, uży­
waniem języka polskiego jako  mowy potocznej i wy­
chowaniem potom stwa zaznaczyły w sposób oczywi­
sty przywiązanie do narodowości polskiej.

A rt. 3.
Uzyskanie Karty uprawnia osoby legitym ujące się 

tym dokumentem do:
1) uzyskania wizy narodowościowej,
2) nieograniczonego w czasie praw a pobytu na  te­

renie Rzeczypospolitej Polskiej,
3) wjazdu na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej 

bez obowiązku posiadania środków niezbędnych do po­
krycia kosztów wjazdu, przejazdu, pobytu i wyjazdu, 
obciążających cudzoziemców,

4) dostępu do szkół publicznych wszystkich szcze­
bli na zasadach obowiązujących obywateli polskich,

5) świadczeń z zakresu opieki zdrowotnej w czasie 
pobytu na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej na za­
sadach obowiązujących obywateli polskich,

6) ponoszenia opłat za pobyt w sanatoriach w wy­
sokości obowiązującej obywateli polskich,

7) nauki języka ojczystego w formach zorganizo­
wanych i poznania literatury kraju pochodzenia, na za­
sadach ustalonych przez ministra właściwego do spraw 
nauki,

8) otrzymywania orderów i odznaczeń przysługu­

jących obywatelom polskim za zasługi i cnoty oby­
watelskie, wybitne osiągnięcia i  zasługi cywilne i w oj­
skowe położone, w czasie pokoju.lub wojny, dla chwa­
ły Rzeczypospolitej lub w służbie społeczeństwu,

■ 9 ) z w o ln ien ia  w  czasie  p o b y tu  na te ry to riu m  R ze­
c z y p o sp o lite j z  o p łat i dan in  p u b liczn o p raw n y ch , ob- 
ć iąża jący ch  cudzoziem ców .

A rt. 4.
U p raw n ien ia  w y n ik a ją c s -z  K arty  p rzy s łu g u ją c e  je j  

p o siad aczo w i ro zc ią g a ją  s ię  o d p o w ied n io  n a  d z iec i do 
lat 18, to w arzy szące  w  podróży.

Rozdział 2 
Tryb postępowania

A rt. 5.
K arta  je s t  urzędow ym  dokum entem  osobistym , 

którym  w ładze Rzeczypospolitej Polskiej w sposób 
formalny potw ierdzają polskie pochodzenie i narodo­
wość posiadacza dokumentu; w rozum ieniu niniejszej 
ustawy.

A rt. 6.
K arta  zaw iera dane personalne je j posiadacza, 

szczególnie imię, nazwisko, datę urodzenia, obywa­
telstw o, stały adres. Do K arty wpisuje się także imię 
i nazwisko Oraz datę urodzenia dziecka do la t 18.

A rt. 7.
1. Karta w ydawana je st z  w ażnością na czas n ie­

określony. K arta je st w ażna jedynie z w ażnym pasz­
portem  lub innym w ażnym dokumentem tożsamości 
je j posiadacza.

2. M inister właściwy do spraw zagranicznych okre­
śli, w drodze rozporządzenia, wzór Karty.

A rt. 8.
Uprawnionymi do otrzym ania Karty s ą  osoby, o 

których mowa w art. 2, które przed konsulem Rzeczy­
pospolitej Polskiej złożą w niosek o je j wydanie, po­
świadczoną urzędowo kopię ważnego dokumentu toż­
samości, oświadczenie o polskiej narodow ości lub po­
chodzeniu oraz dowody polskiego pochodzenia.

A rt. 9.
W nioskodawcy w ykazyw ać m ogą swoje polskie 

pochodzenie wszelkimi środkami dowodowymi. M ogą 
to być w szczególności:

1) polskie dokumenty tożsamości,
2) podpisy aktów stanu cywilnego, m etryki chrztu, 

świadectwa szkolne i inne potwierdzające związek z 
polskośoią,

3) dokumenty potw ierdzające odbycie służby woj­
skowej w polskich formacjach wojskowych,

4) dokumenty potwierdzające posiadanie w prze­
szłości obywatelstwa polskiego,

5) dokumenty potwierdzające fakt deportacji lub 
uwięzienia, zawierające wpis inform ujący o polskiej 
narodowości lub deportacji osoby uwięzionej,

6) dokumenty o rehabilitacji osoby deportowanej, 
zawierające wpis informujący o polskiej narodowo­
ści,

7) inne dokumenty urzędowe państwa pobytu', za­
wierające wpis inform ujący o polskiej1 narodowości 
lub mogące mieć znaczenie dla ustalenia pochodze­
nia lub narodowości polskiej.

A rt. 10.
Niezależnie od sposobów wymienionych w art. 7 

łączność z Narodem Polskim może być dowodzona 
przynależnością do organizacji polskich lub udziałem 
w walce o sprawę polską, względnie wynikać z posta­

wy i języka, bądź z pielęgnowania w rodzinie polskich 
obyczajów, ze: związku z  po lską kulturą r życiem Po­
laków; z  postaw y w Okresie obcego panow ania, dowo­
dzącej Solidaryzowania s ię  z  Polakami, przy naraże­
niu na osobiste niebezpieczeństwo.

A rt. 11.
W przypadku braku jakichkolwiek dokumentów lub 

innych dowodów pośrednich uznane zostaną w nioski 
osób znających język polski, k tóre okażą swym zacho­
w aniem ,że  poczuw ają się  do polskości.

Rozdział 3 
Właściwość organów

A rt. 12.
Iz W łaściw ym  do stw ierdzenia polskiej przynależ­

ności narodow ej je s t konsul Rzeczypospolitej Pol­
skiej państwa m iejsca stałego zam ieszkania wniosko­
dawcy.

" 2. U w zględniając w niosek, konsul W: term inie 3 
miesięcy od dnia złożenia w niosku wydaje Kartę.

3..Przedłużenie postępow ania powyżej 3 miesięcy 
wym aga pow iadom ienia m inistra właściwego do spraw 
zagranicznych.

A rt. 13.
1. Odmowa przyznania Karty może nastąpić wy­

łącznie w  przypadku:
1) skazania ̂ wnioskodawcy praw om ocnym  wyro­

kiem sądu za przestępstw o umyślne,
2) stw ierdzoną prawomocnym wyrokiem  działal­

ność wnioskodawcy za granicą na szkodę Państwa Pol­
skiego,

3) uzasadniającym na podstaw ie przepisu szczegól­
nego odmowę przyznania obywatelstwa polskiego.

2. Od decyzji odmawiającej przyznania Karty przy­
sługuje wnioskodawcy odwołanie do m inistra w łaści­
wego do spraw zagranicznych w term inie 30 dni od 
dnia otrzym ania decyzji.

A rt. 14.
1. K arta może,być cofnięta, je śli okaże się, iż oko­

liczności faktyczne, m ające pod względem  prawnym 
istotne znaczenie, o  ile służyły za podstaw ę wydania 
Karty, są  niezgodne z prawdą, a wnioskodawca świa­
domie je  przedstawił.

2. W łaściwym w sprawach coftiięcia Karty je s t m i­
n ister właściwy do spraw zagranicznych.

A rt. 15.
W ydanie osobie ubiegającej się Karty potwierdza­

jącej polską przynależność narodow ą odbywa się w 
sposób uroczysty, przy równoczesnym złożeniu przy­
rzeczenia w ierności w obec Narodu i Rzeczypospoli­
te j.

A rt. 16.
1. Postępow anie przed  konsulem  w olne je s t od 

opłat.
2. K onsulaty prow adzą ew idencję wydanych K art i 

duplikatów.
A rt. 17.
1. K onsulowie Rzeczypospolitej Polskiej zapew­

nią pomoc osobom ubiegającym się o poświadczenie 
narodowości polskiej, na warunkach określonych pra­
wem w odniesieniu do obywateli polskich.

2 . O treści ustawy i trybie składania wniosków o 
potwierdzenie statusu określonego ustawą, konsulo­
wie winni powiadom ić środowiska polonijne i ludność 
polskiego pochodzenia kraju pobytu, za pom ocą ob­
wieszczeń publicznych.



Wilnianie z Wilnem w sercu
Gratulowaliśmy ostatnio To­

warzystwu Miłośników Wilna i 
Ziemi Wileńskiej ukazania się 
pod jego egidą 50 numeru „ Wi­
leńskich Rozmaitości", ukazują­
cych się w Bydgoszczy pod redak­
cją Jana Malinowskiego. Dzisiaj 
dwie wypowiedzi działaczy tego 
Towarzystwa, jakie nagraliśmy z 
nimi podczas niedawnego pobytu 
w Polsce.

D an u ta  SA D K O W SK A , 
przedstawicielka Oddziału TMW 
i ZW w Krakowie: W naszym śro­
dowisku działamy na podstawie 
statutu naszego Towarzystwa. Do 
grona należą właściwie ludzie 
starszego pokolenia, m łodzież 
mniej się angażuj e na razie. Mamy 
jako członkowie własną płaszczy­
znę działania przy ul. Sławkow­
skiej. Gmach należy do PAU. 
Mamy bibliotekę, systematycznie 
odbywają się spotkania, co trzeci 
piątek - ogólne, na  których są 
wygłaszane tematyczne referaty, 
są one przygotowywane przez 
kogoś z nas, omawiamy je, dys­
kutujemy. Dla przykładu tylko 
podam datę 17 w rześnia 1939 
roku, która zawsze absorbuje na­
sze pokoleniej a materiałów jest 
wciąż moc. Nasze materiały na 
ogół są drukowane w  „ Wileń­

sk ic h  Rozmaitościach " W Byd­
goszczy. Pracuje tam ofiarny pan 
Jan Malinowski. Miewamy na na­
szych spotkaniach gości, czasami 
trafia ktoś z emigracji zachodniej, 
np. pan Choroszewski z Londynu, 
były minister informacji. Kontak­
tujemy się też z gośćmi z Wilna. 
Zresztą chętnie wszystkich przy­
bywających do Krakowa zaprasza­
my do siebie.

Co roku w dniu 26 listopada 
składamy kwiaty na grobie Adama 
Mickiewicza, mamy też pod opie­
ką grób jego najmłodszego syna 
Józefa Rafała Mickiewicza, ekshu­
mowanego, jak  wiadomo, z Fran­
cji i pochowanego na cmentarzu 
Salwatorskim w  Krakowie. Za­
zwyczaj najpierw uczestniczymy 
w tym dniu we Mszy św., to samo 
24 grudnia, kiedy mamy uroczy­
stą mszę, w tym roku to szczegól­
na data. Wspólnie się zbieramy i 
dzielimy opłatkiem, co odbywa się 
bardzo nastrojowo i wzruszająco.

Regularne spotkania ma za­
rząd Oddziału, ponadto odbywają 
się doroczne spotkania Zarządu 
Głównego Towarzystwa, zwykle w 
którymś z  większych miast, gdzie 
są oddziały. Nie jesteśmy boga­
ci, ale staramy się w miarę moż­
liwości pomagać kresowiakom.

Np. kiedy przyjeżdżają grupy na­
uczycieli, czy wycieczki szkolne, 
staramy się zazwyczaj przynaj­
mniej, choćby o książki dla nich, 
słodycze itp. Nie mamy Swoich 
środków transportowych, nie­
mniej czuwamy, czy ktoś sam nie 
zjeżdża własnym, aby przesłać na 
Kresy paczki czy coś podobnego.

Utrzymujemy kontakty z na­
szym Oddziałem Stowarzyszenia 
„Wspólnota Polska” w Krakowie. 
Mamy w gronie bardzo oddanych 
ludzi, nie mówiąc o ofiarności 
naszego szefa profesora Michała 
Odlanickiego - Poćzobuta, to są 
p. Maria Klimaszewska, pan Wer- 
socki, aktorka Przybylska i in.

Prof. Jan  M ALINOWSKI, 
redaktor „ Wileńskich Rozmaito­
ści ", prezes Oddziału TMW i ZW 
w Bydgoszczy: Działamy tak, jak 
wszystkie oddziały Towarzystwa 
według statutu. W Bydgoszczy 
koncentrujemy się na działalno­
ści wydawniczej. Na początku 
wydawaliśmy kwartalnik „ Wi­
leńskie Rozmaitości”, teraz jest 
to dwumiesięcznik. Stopniowo w 
miarę pozyskiwanych materia­
łów zaistniała potrzeba w ogóle 
wydawania książek i to też czy­
nimy w ramach Biblioteki „ Wi­
leńskich R o z m a i to ś c iCo wy­

dajemy? Są to teksty o tematyce 
k resow ej, co zrozum iałe ze 
względu na naszą specyfikę To­
warzystwa. W serii pierwszej 
mamy mniejsze formy, na ogół 
są one tanie, dostępne dla szero­
kiego kręgu czytelników. Są to 
przeważnie wspomnienia - jako 
rejestracja faktów najnowszej hi­
storii, są też wiersze, jak  np. 
książeczka zawierająca niepełną 
setkę utworów pt. „Wiersze o 
Matce Boskiej Ostrobramskiej”. 
Tego typu mniejszych pozycji 
ukazało się około 15, drugie zaś 
- większych - około 20. Te dru­
gie są bardziej wyczerpujące w 
naświetlaniu tematyki kresowej. 
M ogę wymienić parę tytułów. 
Dla przykładu, „Na zew Ziemi 
Wileńskiej" Edmunda Banasi- 
kowskiego. Rzecz znana, jak  
wiem, też w Wilnie, obejmuje 
ponad 500 stron, napisana do­
stępnie - o dziejach AK n a  Wi­
leńszczyźnie. Z ostatnich na­
szych pozycji wymienię choćby 
książkę - monografię pt. „Pole­
s ie" o tym regionie Stanisława 
Krasuckiego, czy Krzysztofa Pi­
leckiego „Byi sens walki i sens 
śmierci" - rzecz o Witoldzie Pi­
leckim, wilnianie. Walczył on w 
1920 i 1939 latach, w Powsta­
niu Warszawskim. Losy. kreso­
wiaków opisuje Helena Obie- 
zierska, córka lekarza wileńskie­

go, nb. moja koleżanka z  lat 
nauki, potem polonistka w 
Bydgoszczy. Zresztą mamy 
nasz katalog, zainteresowani 
poszczególnymi pozycjami 
mogą się do nas zwracać z za­
mówieniem pod adresem - 
TMW i ZW, Biblioteka Głów­
na, przy ul. Chodkiewicza 30 
w Bydgoszczy /kod poczt. 85- 
064/. Pod tym adresem też 
można nabyć nasz periodyk 
„ Wileńskich Rozm aitości”. 
Chętnie prześlemy go oso­
bom zainteresowanym a nie- 
majętnym.

Jeżeli zaś chodzi o struktu­
rę naszego Oddziału, to skupia 
on około 250 osób, co praw­
da, nie wszyscy jednakowo są 
aktywni. Niemniej działamy, 
rozum iejąc naszą  m isję - 
utrwalania w prawdzie dziejów, 
jakich byliśmy świadkami, ja­
kie sami przeżyliśmy, a które 
są tak zafałszowane.

Nad czym aktualnie pracu­
jemy? Mamy kilka przymiarek, 
jedną wymienię, a jest to ko­
nieczność przygotowania mo­
nografii wileńskiego Gimna­
zjum im. Króla Zygmunta Au­
gusta. Zgromadziliśmy około 
10 segregatorów materiałów. 
Zostało, bagatela, napisać...

Zanotowała 
Danuta WEROWSKA

PONIEDZIAŁEK 
28 GRUDNIA
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630 - Dzień dobiy. 8.05 - 

Ferieuczniowskie. 14.30-S. 
„Rodzina Falerów”. 15.00 - 
Audycja krajów bałtyckich.
15.30 - Ozwierzątach. 15.55 
-Program białoruski. 16.20- 
Wiadoiności (ros.). 16.30 - S. 
„Niespokojne gimnazjum”.
17.15 - Dla dzieci. 17.40 - 
Telekatalog. 17.45 -Wiado­
mości wieczorne. 18.00-Uro- 
<zysteobchodyjubileuszuVin- 
casa Kudirki. 19.30 - Pano­
rama. 20.00 - Perlas. 20.05 - 
S. „Latorośle”. 21.10 -F ilm  
fab. „Pocałuj mnie”. 22.30 - 
Czastwórczości. 23.00 - Wia­
domości. 23.15-Jazz.

CK
6,15 - TV shop. 6.30 - 

Poranne koło. 8.30 - S. „Bśz 
domujestżle”. 9.00 - S. „Sło­
neczne wybrzeże”. 9.45 - Se- 
nal anim. 10,10 - TV shop. 
10-40 - S, „Bogaczka”. 11.25 
; s -»Prąd”.12.10-Salon bia­
l i  kota. 12.40-ABC zdro- 
p Ę  13.05 - S. „Żar młodo- 
!§ ■ 13-50-Nasze zwierzęta.
14.15-S. „Nos”. 14.35 . y y  
11°?’ ^  IS . „Marisol” . 
i 20 p i  „Colt”. 16.10 - S; 

młodości”. 16.55 - S. 
domu jest źle”. 17.25- 

-,”™gaczka”. 18.10 - S. 
■►'taneczne wybrzeże”. 19.00 
i p P P i p S f l  19,30 - 
2i nn • 20.00 - Babic lato. 
wi ■ ~ ^Historie mórz po­
p ow ych”. 22.00- Od... do. 
W  S " ^ O ”. 22.451 Pro-

23.10 - Kino snoba.

^ b t v

I  ®  -S. „Dallas”. 7.00 J

z  Willim Wuf’. i 130 - Bulwa­
rowe show. 12.00 - Humor.
12.30 - N ajlepsze pieśni 
„Puka”. 13.30 - S. „Na pół­
noc”. 15.00-Najlepsze pie­
śni „Puka”. 16.00 - S. „Dal­
las”. 17.00-S. „Tak świat się 
kręci”. 18.00-Wiadomości.
18.05 - S . ,Zawsze będę cię 
kochać” . 19.00 - S. „Oszu­
stwa”. 20.00 - Wiadomości.
20.20 - S. „Szczury wodne”.
21.10 - S. „Był raz złodziej”.
22.00 -Przegląd kryminalny.
22.30 - Audycja muzyczna.
23.00 - Film fab. „Żygolak - 
transakcja miłości”. 0.35 - 
Show rowerowe. 1.00 - 6.15 
- Program D W.

6.35 - Zorro, 7.00 - Ka­
nał muz. 7.45 - Ty shop. 8.00
- S. „Maria Izabela”. 8.45 - S. 
„Santa Barbara”. 9.30 -  S.

~ „Uroczy i dzielni”. 10.00-Uli- 
caHudsona. 10.25-Kulinar­
ne show. 10.50 - Akcenty ty­
godnia. 11.20 - Okno na przy­
rodę. 11.45 - S. „Harry i Hen- 
dersons”. 12.10-Film  przy­
gód. 13.00 - S. „Jesstca Flet- 
cher”. 14.15 - Kanał muz.
15.00 - Przegląd sportowy. 
15.25-Pensacola. 16.10 - S. 
„Druga strona miłości”. 16.55
- S. „Santa Barbara”. 17.40 - 
S. „Uroczy i dzielni”. 18.05 - 
Tego jeszcze nie było. 18.10- 
S. „Maria Izabela”. 19.00 j  
Wiadomości. 19.30 - Za ro­
giem. 20.00 - S. „Melrose Pla-

• ce”. 21.00 - Audycja publicy­
styczna. 21,30 - S. „Dharma i 
Greg”. 22;00 - Wiadomości.
22.10 - Ustawa i porządek.
23.00 - S. „Szpital połowy”. 

_23.30 - Kanał muz.
'łniajs dtotcyffig

- Wiadomości z Moskwy.
11.10- Film fab. „Wesoły sen, 
albo śmiech i łzy”. 12.20 - 
Dziękuję za zakup. 12.50 - 
Podoba się, oglądaj. 13.00 - 
Wiadomości z Moskwy. 13.10
- Dziękuję za zakup. 13.25 - 
Gwiazdy o gwiazdach. 13.55
- Jesteście świadkiem. 14.20
- Film anim. 14.30 - Koncert
15.05 - Kanał muz. 15.35 - 
Patrol drogowy. 16.00 - Wia­
domości z Moskwy. 16.20 - 
Podoba się oglądaj. 16.30 - 
Film dok. o przyrodzie. 17.30 
-S. „Grace w opałach”. 18.00
- Wiadomości z Wilna. 18.15
- Sezon zimowy. 18.30 - Te­
lefon 235560. 19.00-Wiado­
mości z Moskwy. 19.30 - Pra­
sa i muzyka. 20.20 - Na spo­
tkanie Nowego Roku. 20.30
- W świecie ludzi. 21.05- Ka­
tastrofy i wojny tygodnia.
21.35 - Patrol drogowy. 21.50
- Wiadomości j .  Moskwy.
22.00 - Wiadomości z  Wilna.
22.15 - Kanał muż. 22.50 - 
Znak jakpści. 23.001 Sam w 
domu.

16.30 - Salon książki 
„Waga”. 17.00 - S. „Moja dru­
ga mama”. 17.50 - Warto od­
wiedzić. 17.55-Puls „Wilna”.
18.05 - Kalejdoskop zniżek.
18.15 - Wiadomości „teryto­
rialne”. 18.35 - Auto-Moto- 
Sport. 19.00 - Wiadomości 
(poi.). 19.10 - S. „Moja dru­
ga mama”. 20.00 - Program 
telewizji regionalnych. 20.30- 
Warto odwiedzić. 20.351Film 
fab. „Wyspa skarbów”. 22.15
- Kalejdoskop zniżek. 22.25
- Puls „Wilna”. 2235 - Wia­
domości (poi.). 22.45 - Pro­
gram rozrywkowy dla mło­
dzieży. 23.35 - Auto-Moto-

16.55 - Tu i teraz. 17.00 - 
Poniedziałek z W. Poznerem.
17.45 - S. „Ulice rozbitych 
latami”. 18.45 - Dobranoc­
ka. 19.00 - Czas. 19.50 - S. 
„Myśliwi snów”. 20.40 - Po­
gląd. 21.25 - Nowości dnia.
21.45 - Film „Czystymi rę­
koma”.

^  »Tak świat się kręci”. 7.45
c h a ć ^ o ® ^  cil  k°; 
915 ^ " S - O s z u s tw a ”.
- Film <■’-”Czarny P011”- 10.00

„Boże Narodzenie

8.20 - Audycja A. Polit- 
kowskiego. 8.45 -Dziękujęza 
zakup. 9.00 - Wiadomości z 
Moskwy. 9.10- Audycja ana­
lityczna. 10.15-Znak jakości. 
1030 - Sport tygodnia. 11.00

Sport.

15.00 - S. „Okrutny 
anioł”. 16.00 - Wiadomości.
16.15 - Zgadnij melodię.

5 .00 ,7 .30 ,7 .50-Witaj 
Rosjo! 7.15 - Oddział dy­
żurny. 7.35 - Telegra. 7.55 - 
Towary pocztą. 8.00 - !>. 
„Santa Barbara” . 8.35 - 
M użyka, muzyka. 9.00,^
15.00,18.00,22.00-W ia­
domości. 14.15 - Filmy 
anim. 14.30 - S. „Pierwsze 
pocałunki”. 15.30-Wieża.
15.55 - Komputer. 16.05 h 
Film „Drapieżnik”. 17.30 - 
Oddział dyżurny, 17.40 - 
Historia pewnego wydarze­
nia. 18.35 - Drobnostki.
18.45 - Miłość od pierwsze­
go wejrzenia. 19.15 - Me­
lodramat „Noc pytań”. 21.00
- S, „Upał w Los Angeles”.
22.35 - Oddział dyżurny.

TVPOLONM
7.00 - TV Polonia zapra­

sza. 7.05 - Gdzieś na Buko­
winie. 7.30 - Uczmy się pol­
skiego. 8.00 - Papierowy te­
atrzyk. 8.15 - Ala i As. 8.30
- „Biblia - Zadziwiająca księ­
ga” - film anim. prod. USA.
9.00 - Wiadomości. 9.10 - Z 
czego składa się świat. 9.30 - 
„Tak, tak komedia” - prod. 
polsko-francuskiej (1991).
10.55 - Podwieczorek... z 
Polonią. 11.40 - Miami Miss
- reportaż. 12.00- Wiadomo­
ści. 12.15 - Polska - Świat 
2000. J 2.30 - „Klan” - serial 
prod. polskiej. 12.55 - Pan­
teon. 13.10- Czy nas jeszcze 
pamiętasz. 13.30-Polacy z 
interioru - reportaż. 13.50- 
„Gdy królowały gwiazdy” - 
film dok. 15.00 - Panorama.
15.20 - Program dnia. 15.30
- Kowalski i Schmidt. 16.00

- „Klan” - serial prod. pol­
skiej. 16.30 - Podróże ze 
Świętym Mikołajem. 17.00 - 
Teleexpress. 17.15 - Sporto­
wy tydzień. 17.35 - Krzy­
żówka szczęścia - teleturniej.
18.00 - „Królowa złodziei” - 
serial. 18.50 -Dziennik tele­
wizyjny - program Jacka Fe­
dorowicza. 19.00 - Auto - 
Moto - Klub. 19.10- Repor­
ter. 19.20 - Dobranocka.
19.30 - Wiadomości. 19.56 - 
Prognoza pogody. 20.01 - 
Sport. 20.05 - „Klub Kawa­
lerów” - komedia muz. prod. 
polskiej (1962). 21.25 - Mała 
rzecz a cieszy. *21.40 - Droga 
do NATO. 22.30 - Panora­
ma. 22.56 - Prognoza pogo­
dy. 23.05 - W centrum uwa­
gi. 23.20 - Gośćw dom. 23.55
- Camerata 2.0.25-Tydzień 
Prezydenta. 0.45 - Powitanie 
widzów amerykańskich. 0.50
- „Marceli Szpak dziwi się 
światu” - serial animowany dla 
dzieci. 1.00 - Wiadomości.
1.25 - Sport. 1.291 Progno­
za pogody. 1.30 -^„Królowa 
złodziei” - serial. 2.10- Dzien­
nik telewizyjny -program Jac­
ka Fedorowicza. 2.30 - Pa­
norama. 2.56-Prognoza po­
gody. 3.05 - „Klub Kawale­
rów” - komedia muzyczna 
prod polskiej (1962). 4.25 - 
Mała rzecz, a cieszy. 4.45 - 
Spojrzenia na Polskę. 5.05 - 
Sport z satelity. 5.35 - „Klan”
- serial prod. polskiej. 6.00 - 
W centrum uwagi. 6.15 - 
Krzyżówka szczęścia - tele­
turniej. 6.40 |  Sportowy ty­
dzień.

P O L S A T
7.00 - Piosenka na życze­

nie. 8.00 - „Garfield” - serial 
anim. dla dzieci. 8.30 - „Żar 
młodości” - kanad. serial 
obycz. 9.25 - „Mgiełka”, USA 
(1961). 11.00 - „Bronco Bil- 
ly”, USA (1980). 13.15 - 
„Alf’ - serial komed. 13.45 - 
”Robin Hood i siedmiu roz­
bójników” - USA (1964).
16.00 - Informacje. 16.15 - 
„Bronco Billy”, USA (1980).

18.00 - Reportaż. 18.10 - 
„Życie jak poker” - polska 
telenowela. 18.45 - Informa­
cje. 18.55 - Prognoza pogo­
dy. 19.05 - „Grom w raju” - 
ameryk. serial sensac. 20.00
- „One West Waikiki”, U SA 
(1994). 20.50 - Losowanie 
LOTTO i Szczęśliwego Nu­
merka. 21.00 - „Nocny Ja­
strząb” - dramat sensac. USA 
(1981). 21.45 - Pogoda z 
Coldrexem. 21.40 - „Chłopa- 
ki z sąsiedztw a”, USA 
(1991). 23.45 - Wyniki loso­
wania LOTTO. 23.50 - 
„Krwawa zagadka” - dramat 
sensac. USA (1994). 1.25 - 
Muzyka na bis.

RTL7
6.10- „Łysoń” -serial ko­

med. 6.35 - „Tata major” - 
serial komediowy. 7.00 - Od­
jazdowe kreskówki. 7.45 - 

. „Autostrada do nieba”.- se­
rial lamii. 8.35 - „Siódme nie­
bo” - serial komediowy. 9.20 

' - ̂ Gliniarz w przedszkolu” - 
komedia, USA (1990). 11.15
- „Człowiek, który nie chciał 
umrzeć” - film krym. USA

' (1994). 13.00 - Teleshopping.
14,15— ^Miłość i dyploma­
cja” -serial obycz. 14.40- 
Podaj dalej - teleturniej. 15.05
- Ukryta kamera - program 
rozrywkowy. 15.30 - Odjaz­
dowe kreskówki. 16.45 - 
„Dziewczyna z komputera” -

: serial komed. 17.10 - „Sli- 
ders” - serial fantast.-nauk.
18.00 - „Sunset Beach” - se­
rial USA. 18.50 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 19.00 - 
Zoom - magazyn sensacji.
19.30 - Podaj dalej - teletur­
niej. 20.00 - „Głos serca” - 
bryt. melodramat (1990).
21.00 - „Prywatna szkoła” - 
komedia USA (1983). 22.35 
_ 7 minut - wydarzenia dnia. 
22.50 - ,,Zawrót głowy” - 
thriller USA, (1958). 0.55- 
„Świat Audobona” - serial 
przyrod. 1.40 - „Sliders” - 
serial fantast.-nauk. 2.25 - 
Zoom - magazyn sensacji.
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SPORT
IGRZYSKA NAJLEPSI

Kierownictwo chińskiego sportu - niezadowolone
Reprezentacja Chin zdoby­

ła w Igrzyskach Azjatyckich w 
Bangkoku 129 złotych medali, 
lecz kierownictwo tej reprezen­
tacji jest niezadowolone z wyni­
ków przedstawicieli niektórych 
dyscyplin.

Agencja Xinhua pisze, że 
sportowcy zostali wezwani do 
zwiększenia wysiłku w przygoto­
waniach do igrzysk olimpijskich 
w 2000 roku. Szczególny zawód 
sprawili zapaśnicy, bokserzy i ju- 
docy. Kierownictwo chińskiej eki­
py liczyło na 35 złotych medali w 
tych dyscyplinach, a sportowcy 
wrócili “z pustymi rękami”.

Za porażkę uznano też wystę­
py Chinek i Chińczyków w lekko­
atletyce oraz pływaniu.

13. Igrzyska Azjatyckie za-

kęńczyły się 20 grudnia w 1 _  
koku. Chiny ze 129 złotymi me­
dalam i za jęły  zdecydow anie 
pierwsze miejsce w klasyfikacji 
zespołowej. Najgroźniejsi rywale 
- ekipy Japonii i Korei Południo­
wej - zdobyły w sumie 117 tytu­
łów mistrzowskich. Jednak doro­
bek chińskich sportowców był 
mniejszy niż przed czterema laty 
w Hiroszimie, gdzie odbyły się 12. 
Igrzyska Azjatyckie.

Warto jednak przypomnieć, że 
przed czterema laty, spośród 700 
przetestowanych zawodników u 
15 stwierdzono stosowanie dopin­
gu. Wówczas najwięcej dopingo­
wało się Chińczyków.

W tegorocznych Igrzyskach 
wykryto “tylko” 4 przypadki sto­
sowania dopingu, a najbardziej

zaskakującym wydaje się fakt, iż 
tym razem obyło się bez reprezen­
tantów Chin.

Jednak agencja Xinhua nic nie 
wspomina na temat tego czy wła­
dze Chin były zadowolone z tego 
jak najbardziej pozytywnego sta­
nu rzeczy. Być może dlatego, iż 
nie były zadowolone. Chociaż i 
nie musi to jednak może to mieć 
związek z  powiedzeniem, “kto nie 
ryzykuje ten nie pije szampana”. 
W Hiroszimie ryzykantów było 
sporo i sporo było medali. Tym 
razem najwyraźniej odstawiono^ 
zakazane preparaty... No i proszę, 
w efekcie medali znacznie mniej 
no i oczywiście mniej okazji do 
świętowania sukcesów przy lamp­
ce szlachetnego trunku z bombek 
kami (i kto by tu nie grymasił).

FORMUŁA 1 Tor Formuły 1 w Rosji?
Pomimo kryzysu gospodar­

czego w Rosji, władze podupa­
dającej Tuly - miasta położone­
go 200 km na południe od Mo­
skwy - chcą mieć u siebie wyści­
gi prestiżowej, ale i kosztownej 
Formuły 1.

W miejscowości;, w której 
mieszka ok. 580 tys. mieszkań­

ców, nie ma ani żadnego toru, ani 
potrzebnej infrastruktury. Pomimo 
to administratorzy Tuły mówią, że 
znaleźli bogatego sponsora, który 
gotowy jest na ten cel przeznaczyc 
300 milionów dolarów. Odpo­
wiedni obiekt miałby powstać na 
bazie starego lotniska.

Przed tygodniem uzyskano na­

wet aprobatę dla tych planów sa­
mego premiera Jewgienija Prima- 
kowa.
- N awet z  pomocą Primakowa i 
sponsora - droga Tuły do J?.ormu- 
ły 1 jest bardzo daleka. Jes t to 
bowiem jedna z najdroższych dys­
cyplin sportu na świecie i, więk­
szość wyścigów od lat odbywa się 
w tych samych miejscach. Trzeba 
więc najpierw wybudować tor, a 
dopiero potem starać się o otrzy­
manie certyfikatu Międzynarodo­
wej Federacji Samochodowej i 
jeszcze długo, długo czekać w 
kolejce chętnych.

Tuła ma tylko jeden atut - w 
dobie zakazu reklamy wyrobów' 
przemysłu tytoniowego w więk­
szości krajów europejskich, co 
znacznie zmniejszyło dochody 
gospodarzy goszczących Formu­
łę 1 - takie obostrzenia prawne nie 
obowiązują w Rosji.

Nie pięć a cztery rundy 
w amatorskim boksie

Rada Międzynarodowej Fede­
racji Boksu Amatorskiego podczas 
Kongresu w Stambule (AIB A) po­
stanowiła, że od początku 1999 r. 
walki w boksie amatorskim - o ile 
nie skończą się przed upływem 
czasowego limitu - toczone będą 
nie w pięciu lecz czterech dwumi­
nutowych rundach. Razem z minu­
towymi przerwami - czas trwania 
pojedynku wyniesie 11 minut.

Nowe przepisy mają zostać 
wprowadzone w przyszłorocznych 
impfezach międzynarodowych.

Tenisowy 
kodeks etyczny
Kodeks etyczny mający na celu 

wyeliminowanie przemocy w rela­
cjach między trenerami i zawodni­
kami opublikowała Międzynaro­
dowa Federacja Tenisowa (ITF).

Według zasad kodeksu, gracze, 
którzy uważają, że zachowanie ich 
trenerów wykracza poza przyjęte 
normy, będą mogli powiadomić o 
tym komisję ITF, a  ta wyciągnie 
konsekwencje wobec winnych.

Ostatnio dużym echem odbiła 
się sprawa Chorwatki Mirjany Lu- 
cic, która wyznała, że ojciec i tre­
ner siłą zmuszali ją  do treningów.

Kobiety będą sędziowały kobietom
T urniej finałow y p iłk a r­

skich m istrzostw  św iata ko­
bie t w 1999 roku będzie sę­
dziowany wyłącznie przez re­

p rezen tan tk i płci pięknej - po­
stanow iła FIFA.

Według grudniowego biule­
tynu FIFA, nalegał na to prezy­

dent tej organizacji, Sepp Blat- 
ter.

W przyszłorocznym, trzecim 
turnieju finałowym mistrzostw 
świata kobiet w USA weźmie 
udział 16 zespołów.

Edgaras Jankauskas wygrał plebiscyt
Po raz drugi z rzędu Edga- I  

ras Jankauskas, piłkarz mistrza 
Belgii zespołu “Brugge” został 
wybrany najlepszym litewskim 
piłkarzem w plebiscycie pisma 
“ Lietuvos spo rtas” . Udział w 
plebiscycie wzięło 210 fachow­
ców tej dyscypliny sportu, któ­
rzy E. Jankauskasow i przyzna­
li 296 punktów.

O 23 punkty mniej zebrał Val- 
das Ivanauskas grający w austriac­
kiej ekipie “Salzburg”. Gintaras 
Stancze broniący bramki niemiec­
kiego “Duisburgu” z 270 punkta­
mi uplasował się na 3 miejscu.

Najlepszym 
piłkarzem 

grającym na Litwie 
uznano Dainiusa 

Gleveckasa
Piłkarzem nT 1- w roku 1998 

grającym na litewskich boiskach 
uznano reprezentanta Litwy, na co 
dzień grającego na pozycji obroń­
cy  w barwach ffóniewieskiego 
“Efcranasa” 21-letniego D. Glevec- 
kasa, który uzbierał w plebiscycie 
222 punkty: wyprzedził o 22 pkt 
Arturasa Fomenki z  szawelskiej 
“Karedy”. 198 punktów przyzna­
no Yidasie Datczenko, także gra­
jącego w  ekipie mistrza kraju.

Puchar Konfederacji: Niemcy zastąpiły Francję
Niemcy, w miejsce Francji, będą reprezentować Europę w Pucha­

rze Konfederacji - poinformowała Międzynarodowa Federacja Piłkar­
ska (FIFA).

Turniej odbędzie się w Meksyku od 24 lipca do 4 sierpnia przyszłego 
roku, tj. cztery dni wcześniej niż pierwotnie planowano.

W miniony piątek Francuska Federacja Piłkarska wycofała się z  obietni­
cy udziału drużyny narodowej - mistrzów świata w Pudlarze Konfederacji.

W imprezie występują tradycyjnie najlepsze drużyny poszczególnych 
kontynentów lub konfederacji. Niemcy, mistrzowie Europy, będąrywali- 
zowaćw grupie B (Guadalajara) razem z  Brazylią, USA i Nową Zelandią. 
W grupie A (Meksyk) znalazły się zespoły Meksyku, Boliwii, Egiptu i 
Arabii Saudyjskiej.

Sportowcy roku: Deburghgraeve i Van Roost
Pływak Frederik Deburghgraeve i tenisistka Dominique Van Roost 

zostali uznani sportowcami 1998 roku w Belgii w plebiscycie dziennika­
rzy- . •• 7  -*'v  •

Deburghgraeve zdobył zloty medal mislizostw świata w Perth na 100 m 
stylem klasycznym. Na początku grudnia pobił rekord świata na tym dystansie 
na basenie 25-metrowym.

Van Roost wygrała w tym roku turniej WTA w Auckland i była finalistką w 
Hobart, Paryżu, Linzu i Madrycie. W rankingu światowym Belgijka zajmuje 

? 12. miejsce.

Słowaccy tenisiści to Nagyova i Kucera
Karol Kucera i H enrieta Nagyoya zostali uhonorowani tytułami 

najlepszych tenisistów Słowacji w roku 1998.
20-letnia Henrieta Nagyova (wygrywała m. in. w swej karierze turniej 

Warsaw Cup by Heros, a w tym sezonie zwyciężyła w sopockim turnieju 
Polish Open Prokom) ukończyła sezon na dość odległym, 28. miejscu w 
klasyfikacji WTA. Kucera jest obecnie tenisistą nr 8 na świecie. Był w 
półfinale Australian Open’98, a wraz z KarinąHabsudovą w australijskim 
Perth zdobył dla Słowacji Puchar Hopmana.
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